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Pierwsze samodzielne dzieło polskich inżynierów 

m a 
• 

W Ośrodku BMlań Jądrowych w Swierku pod 
Warszawą ro-zpoczął się rozruch technologiczny no
wego polskiego rea.ktora. atomowelfO - „Anny" · 
Jest to pierwsze ~amodzielne dzielo polskich in
żynierów. Jego konstruktorzy sprawdza.ją działa.nie 
poszczególnych zespołów mechanicznych i automa
tyczne.i a.para.tury zdalnie sterujące.i pracę reak
tora.. Za. kilka. dni „Anna." załadowana. zostanie 
uranem: rozpocznie się jej rozruch fizyczny. 

Nowy obiekt - to niemały nem (-z. ZSRR) - wszysikfo 
sukces na.szej inżynierii re&k- pozostałe . jego elementy wy
torowej. Poza. gra.fitem i ura- . konano w kraju. Genetr:a.Ifiym 

projd.cta1t1,tiem „Al!lny" jest mgr 
inż. Wacław Frankol\lll\Slki. Po-
9Zczególne zespoły, projekty, 
budowa, montaQ: - 1X> dziel1J 
ilt'1.Ż. llll.ż. W. Dąbka, A. Jarn
kowsik.iego i P. S=.Jca orarz 
szefa eksploo.tacji „AilJ!ly" -
ml<>d~o ill'IŻyiniera Zdrzi.slawa 
Domo.s:ła!W\Skiego. 

Spotkanie 7 prezydentów 
Siedmiu prezydentów pań

stw amerykańskich spotka się 
ze sobą w najbliższy ponie
działek w stolicy Kostaryki, 
San Jose. Niecodzienność spot 
kania polega na tym, że je
den z prezydentów - Kenne
dy, będzie reprezentował 190-
milionowe mocarstwo, gdy 
tymczasem pozostałych. 6 wy
stąpi w imieniu łączme... 15 
milionów ludności swych kra 
jów. 

do zerwania stosunków dyplo 
matycznych z Kubą te kraje, 
które z nią te stosunki nadal 
utrzymują. Chodzi o najpo~ 
ważniejsze }{raje Ameryki 
Łacińskiej: Brazylię, Meksyk, 
Chile, Boliwię i Urugwaj. 

Główne zadanie „Ainny" ~ 
to wielorakie doświadczenia 
fiizy>c?Jne i inżynieryjne. M'l•:
no upraszczając - „Anna" bę
dzie niejako minia.turowym 

(„na ch<Jdrzie") modelem pro-1 
jektowainC11'o reaktora,. zna.cz
nie więk.sizeg.o oo „Ewy" 
(2 MW), o mocy ok. 20 mega
wa.tów (on zaś z kolei dostar 
ezy do6wia.dczeń dla. budowy 
naszej elektrowni atomowej). 

Nowy reakfoi!" ma ksz,talt 
: forma•t małego„. domku je<l
rod.z.iillJilego, na poły sch<Jwa
nego w podłogę wielk.ieJ hal1. 
Paliwem w tym reaikt.or'Ze bę
ilzie 1.11rain (U-235), modera,t,o
rem za.ś g>ra,fi<t i woda destylo 
waina. „.Am.ina 0 jest "\Vlię<:: re
aiktorem woono~~ra-filtowym. 

300 tys. upośledzonych 

Prezydenci miniatur.owych 
republik : Gwatemali, HQndu· 
rasu, Kostaryki, Nikaragui, 
Panai;ny i Salwadoru bqdą 
przez parę dni „partnerami" 
Kennedy'ego. Jakie poruszą 
sprawy? Wiadomo o tym już 
z 11;óry. , 

Kilka dni temu prezydenm 
tych sześciu zależnych całko
wicie od USA republik posta 
n owili „poprosić" Kenne
dy' ego podczas przyszłych z 
nim rozmów o to, aby zmusił 

Prośba" ta - w i-n-tencjach 
jej' autorów - miałaby roz
począć serię zbiorowych san 
kcji antykubańskich ze stro
ny całej Ameryki Łacińskiej. 
Sankcji łącznie z pełną go
spodarczą blokadą Kuby, 
Oznaczałoby to nawrót do nie 
bezpiecznej i grożącej nie
obliczalnymi konsekwencjami 
sytuacji z października ub. 
roku. 

Kenned;ir ma nadzieję uzyskać 
zgodę rządów krajów Ameryki 
Srookowej na utworzenie ame
rykańskleh baz wojskowych na 
foh t.ery-torlach i okrążenia ni· 
mi Kuby, 

Jed1t1ym z na1jtrudn.1ej.sizyich 
zadań związanych z budową 
re?ktora . było wyJooinarue u
kladiu zabezoiec.zen i ster<J1W·a
nia. Nad caiłością pracy obdek 
tu czuwa - w C>ddal0111ym po 
koj~ - inżyniel!", ~b8el:'WuJący 
CZY'nn-OŚĆ na d:ziesiajjkach zega 
rów; 1.11rząd:zeń i i ei>:nma>eh 
tdewiirzorów. 

Na „Annie" nie końezy się 
rodzin.a atomowych „sióstr" 
w Swierku. W ośrodku iym 
bowiem trwa.ją prace nad u
ruchomieniem jeszcze w br. 
„Ma.ryli" - 1.rzecieiro reakto
ra. o podob_nym mniej ~ęcej 
prZe"ZDaezen1-u, co „Anna. • 

(BN-T> 

aod.zl się dziecko. Jest ładne: różowy wałeczek z piąst
kami jak małe buławy. Dzie-cko rośnie, rozwija się .•• 
W którymś dniu któregoś miesiąca jego rozwój jak gdyby 
sie zatrzymał. Rówieśnley siadają w wózku - ono jeszcze 
nie. Próbują mówić: ma-ma-ma.„ Ono nie. Smie.ią się, 
ga.worzą, są rucilliwl jak żywe srebro. Ono leży apatycz
nie, wpatrzone w jeden punkt pokoju, 

Czasami są to objawy prze,iściowego zahamowa.nia. któ· 
re będzie odrobione w następnych miesiącach życia dzie· 
cka. Czes·to - pierwsze oznaki nieodwracalnego upośle· 
d7.enia. 

Badania Swiarowej Rady Zdrowia. (WHO) przy Organł· 
za<iji Narodów Zjednocwnych mówią, że wśród ogółu 
dzle<:i i mlodz\eży w wieku od trzech do osiemnastu lat, 
aż trzy procent jest dotkniętych upośledzeniem umyslo0-
wym, z czego 0,6-1 procent głęboko0 upośledzonych. W od· 
niesieniu do PIOlski jest to oko0ło trzystu tysięcy upooile· 
dzonych i sześćdziesiąt pięć tysięcy upośled7..onycb głe
ooko. Cl ostatni, to nieulee7.aTnie c .oorzy epileptycy i umy
sło0wo niedorQzwinięct; 1'tórym nic już nie, można "pomóc, 

Z sześćdzie.sięciu .pięci_u 
tysięcy głęboko . upośle. 
dz-onych dzieci, przy-

najmniej pięćdziesiąt tysięcy 

jest potomkami alkoholtików, 
Alkohol wypity przez męż

czyzn ę przenika do plemni
ka nawet po u.pływie osiem
dziesięciu minut od chwili 
spożycia. Jeśli w tym czasie 
kobieta zostanie zaipł<>diniona, 
jej dziecko będz;ie zatrute w 
łonie matki i niemal na pew
no głęboko upośledzone, Ta
ka sama tragedia czeka dziec 
ko, którego matka raczyła 
się wód'ką bezpooredmfo przed 
zapłodnieniem. 

na choroby zakaźne, a prze
de wszystkim na gruźlicę. 
Jeśli poczęstunki się powta
rzają - ich wynikiem jest 
nieodwracalne usizkodzenie 
komórek mózi?owych dziec
ka. 

W ywiad społeczny prze
prowadzony w rodzi
na~ czterystu dwu

dziestu sześciu upośledzonych 
dzieci, przyniósł następujące 
dane: czworo dzieci było po· 
czętych przez rodziców w sta 
nie nietrzeźwym, matki 51 
piły wódkę w czasie ciąży, 
rodzice 276 piją stale. Razem 
cz:Yni to ok. siedemdziesięciu 
ośmiu pr~t małych pa-. 
cjentów, których "Zdrowie i 
całe życie zcxsfało nieodw.ra. 
calnie naipiętnowane przez 
alkohoU.z,m rodziców. Podob
ny wywiad w rodzinach dz:ie 
ci nerwicowych wykazał, że 
osiemdziesiąt procent to po.. 
tomkowie alkoholików. 

W Polsce oblicza się ilość 
alkoholików na około cztery
sta tysięcy osób. Większość z 
nich ma rodZ'iny i dużo dzie.. 
ci. Wycią~ijcie ·wnfoski. 

(F.j 

O NAl JKOWYCH 
WYKOPKACH Bardzo szkodliwie wplywa ---------------

fr~~~~~~f~l~i~ ~:~r~:~ .,„c„„ ... _ ... ~„:-'·'~ -.. ... 1: 
Rozmawiamy z prof. Kazimierzem Michałowskim 

w grudniu ub. roku opublikowane zostało sensacyjne odkrycie polskiej Jttisji arche· 
oologicznej prowadzącej prace wyko}>Qliskowe w Far~ w !;;Uda.nie. Pod muzeum sta• 
~ytnym 'cytadeli arabekiej odkryto najstarszą biza.ntyJską swią.tynię. z Vll-XI wieku, 
o ścianach pokrytych freskami bezcennej wp~t wa~i. Pra.cami W Faras kiero-
W.ał śwla.towej sławy uc-.i:ony, prof. Kazimierz M1chalowski. . tych dm h 

Po paru miesiącach pobytu w kraju, prot. Michałowski, W a.d ~. WyjechaJ 
znów do Sudanu. Przed wyja7..dem uczoneg? udało nam . sł'! przep~~ 

1 
z c rozmowę 

na temat osiągnięć polskich misji arcbe<)Jog1cznych na B!Ulkim Wsc z e, 

Fragment fresku ze świątyni 
ras. Polskie freski z Faras 
~i~ • . b.ędą w najbliższy~ 

w... ~n -w. ·N:AA • 

w Fa.
wysta
ozasie 

- Panie profesorze, moie nt1. JIO• 
czą.tku o tradycja.eh pols~iej archeolo. 
gii I osią,gnięcia.ch, ktore są ioiśle 
związane z pańską pracą na tym po
lu. 

- Tradycja naszych badań a·rcheolo
gicznych na BLiskim Wschodzie si(lga 
lat przedwojennych, kiedy w 1936-38 
roku kierowałem połąezoną misją pol
sk-0-francuską, prowadzącą wykopa
liska w Edfu w Górnym Egipcie. 
Przywiezione wówczas zabytki · staro
żytnego Egiptu pozwoliły stworzyć w 
Muzeum Narodowym dz,iał sztuki Gta· 
rożytnej. 

Po wojnie pierwsze Wy:pł'awy 
archeologiczne wyruszyły na Krym 
do Mirmeki, 11;dzie prowadzone były 
wykopali<&ka na terenie kol0tnii grec
kiej z V i IV wieku przed na:szą erą. 
Od" t957 r. r-ozwinęła się wielka akcja 
polskich badań arche~lo~.icz.nych i w.Y· 
kopa1iskowych na Bl1sk1m Wschodzie. 
Dziś zaś posiadamy szere11; stanowi·s<k 
badawc7.ych, op;,.rtych na bazie zorga
nizowanej w 1959 r. Pofakiej Stacji 
Archeologii śród7;iemnomor~kiej Uni
wersytetu Warszawskieg-0, której sie
dzibą jest Kair. 

- Stacją tą kieruje wła.śn-ie pa.~ 
profes&r, a jest ona uważa.na za. nai
~tywnitjszr. a.o ~1.si§~~ •ii Dit 

Bliskim Wscliad-iie. W jakich punktach 
prowadzone '" !Ja.dania? 

- W Egipcie prowadzi się wykopa
liska w centrum Aleksandrii, w Tell 
Atrib w delcie Nilu, w Deir el Bahari 
w Górnym Egipcie, w D<l'bot w -Nubii 
Egi~kie.j, w Sudanie, w Faras f w 
Syrii, w słynnej stolicy pustynnej 
k'.l'ólowej Zenobii - w Palmyrze. 

W osta.tnlch rn1es1ącach na pla111 pierw-1 szy wybi·ly się wyko.pailll.sk.a śWiątyni bl-
"ntyjskiej w Fa;ras. Od·krY'liSl1ly już po

nad 100 fresków. Obecnie trwają prace 
n.ad JOO demo·ntarżem :ze ścia111. Cały bo
wiem teren w ciągu na,j"bliti:sizyeh 2 lat zo
stanie zalainy wodami Niil1u; po zbudowa
niu tamy w As&ualllie. 

- A inne prace ostatniego oikreiu?' 

- Z innych odkryć ostatnich mi~ 
sięcy na szczególną uwagę zasługuje 
odkrycie nieznanej świątyni w Deir I 
el Bahari, gdziie od 50 lat szer:eg 
misji zagranicznych prowadziło inten
sywne badamia, ale d0i:>iero Polakom 
udało się dokonać tego odkrycia o 
wielkiej WJtrtości historycznej. Swią
tynia pochodzi z okresu Totmesa III 
(·koniec XV wieku p. n. e,), 
Również nle-znniernie cenrne jest odJklry

cie w cent.rum Aleksan<J1ril , gdzie Podacy 
są pierwsa:ą m·i>'lją za.g;ran ie-zną, pirowaod-zą
cą systematyC'llne w y]{opa lli1>ka , wielkiej, 
mo.numen,t,a,Jnej budowli - termów z C?.a
sów rzymskic h - :7.achowa.nej w ba.r'd-zo 
dol>ryun sta 01ie. W1'1<lrle egi,pskie postano
"'ilY ją konserwować jalko wieLlGiej watt'
to:!lei za•bytek a1rch!tel<tonic:zny, 

- Czy pol!1kie stacje prowadzą tylko 
prace wykopaliskowe? 

~lł<llll'?.lt ~~·na · ~ 31 · 

do niedor-ooiwioju umysłowego zy w1ec1e, ze... ' 
i padaczki dziecka. W czasie 
karmienia alkohol spożywa
ny przez matkę przenika do 
jej mleka i powoduje prze
wlekłe zatrucie dziecka, po
łączone z długotrwałym otę
pieniem. 

W ódka podana niemawlę
ciu jest bardzo silną 
trucizną: może wywo

łać drgawki i śmierć. Jej 
nieuchronnvm skutikiem jest 
wieloletnie czasem trnałe 
otep~enie ~mysłowe. 

•• w ,,Proceedings of the 
National Acaiiemy of Scien
ces" ukazało się omówienie 
osiągnięć badawczych dr 
Wacława Szybalskiego i dr 
Elinbeth Hunter-Szybal
skiej, biologów z Uniwer
sytetu Wisconsin. Szybalscy 1 

po raz pierwszy dokonali 
zmian genetycznych w ko- , 
mórkach ludzkich. Będzie 
~ miało wielkie znaczenie , 
dla medycyny, umożliwi u
suwa.nie i korygowanie 
niepożądanych cech dzie-
dzicznych u ludzi. 

Dzieci częstowane wódką 
(a nawet winem lub piwem) li 
tracą pamięć. zdolność myś
lenia i kojarzenia oraz wol;i; 
Zmniejsza się ich odpornosc .,.,..,..,..,....,....,....,.....,...,...,......,....,....,.,... 

w ogircd adi.; w których regiu
la'l'niie rozł>r"Z!TTl iewa muzyka,· 
kwiaty i wa rz~·wa rosną s:zcze
gólnie do lnze. Do ta·kiego wnio
s l<U dos:zla nieda wno aust.ral!j
s.ka ogirodniazka J. R. Br own z 
Adclaidy, Od listopada ubiegte
go r o,ku co rano grata on.a w 
s woim og·ro<lzie przez I<J minut 
na sk rzy))c.ach . .Ju ż po JO dniach 
7...aobser\li7<> \Ą.' a-ł .ri , ja le twierdzi , 
znaczną intensywn.ość wzrostu 
kwiat.ów i waQ-:zyw a na·w\'!t 
chwastów. 

owad.ów spowodowal; że w oko 
lic.ach Nioastro w Kalabrii za
częły się ostatnio P-Oiawiać na 
draewach monstru.alnej Wielkoś
ci owoce. 

.Jeden z rolnlków w San Bi.a
&e zerwał 7,e ·sweg;o d rzewa cy
trynę o wadze 350 gramów przy 
pominającą Rsiztaltem mątw"~ 
P ewien le ka rz z Nicastro zna
la2 t w S\Vy1n o.g,rcd2ie }J'()l!Ylail"ań
cz.e w ksztalcie ża rówki, o wa
d7.e 200 gramów. 
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Wielonarodowe siłv nuklearne 

Porozumienie 
W. Brytanii i USA 

LONDYN. Jak podaje 
agencja Reutera, powołując 
się na informacje BBC, W. 
Brytania. i USA osiągnęły 
porozumienie w sprawie u
tworzenia wielonarodowej si
ły nuklearnej NATO. 

Adżubej 

wrócił do kraju 
WIEDE~. Bawiący w 

Wiedniu na zaproszenie To
warzystwa Austriacko-Radziec 
kiego redaktor naczelny 
dziennika „Izwiestia" A. I. 
Adżubej odleciał w sobotę 
s;;molotem do kraju. 

Katastrofy 
samolotów 

RIO DE jANEIRO. - .samo
lot pasażerski. BoliwijSlkich 
Linil Lotniczych z 41 pasażera
mi na po.1<1adzie ulegl ka.tasllr-0-
:fle w rejon.ie położonym o 60 
'mil na północ od mlejscowOOc.i 
chilijskiej Arica. 

Na pokladzi.e samolotu znajdo 
wal się były szef ~tabu lot
nictwa szwe<lzkieg.o, Gustat We
stnn.g. Przypus=Jnie w ka
ta.strofie zginęli wszyscy pasaże 
ro Wie. 

NOWY JORK. - Samolot na
leżący do maa:ynairki amerykań 
&kl.ej ulegl katasitrofie w pią
tek wieczorem w pobliżu Mem
phls (stan Tennessee). Tuź 
prz,ed lądowaniem w bazie 
Memphis, &amolot C-47 nagle 
zwalił &lę na ziemię i stanął w 
pl:o:mien.iach. Wsz.ystki.e oso·by 
l'lfi pokladzle w li=bie około 30 
Wyszły bez srzwa.nku. 

NOWY JORK. - Zbiornik pa
liwa o wadze 75 kg oderwał s.ię 
od amerykańskiego myśliwca 
F-102 i spadł na miasto Mo·bile 
(sta.n. Alabama). 

Dziś otwarcie targów 

„w· osna-63" 
POZNAIQ'. - XI kolejne Targi Krajowe 

„Wiosna-63", do których od szeregu tygodni 

przygotowują się nasi producenci i handlowcy, 

otwarte zostaną dziś, w niedzielę 

Przygotowania do tej at
rakcyjnej imprezy zostały 
zakończone i jedynie na nie-
których stoiskach plastycy 
dokonują ostatnich zabie-
gów „kosmetycznych". Na 
pierwszy rzut oka stwierdzić 
trzeba, że tegoroczna ekspo
zycja targowa jest dalszym 
krokiem tzw. ubranżowienia. 
Stwarza to lepsze warunki 
dla handlowców. mogących 
porównywać wyroby wszyst
kich przemysłów tak pod 
względem jakości jak i cen. 

Tegoroczne targi odbędą 
się pod h;;tsłem: „Szerokim 
frontem do klienta". przed
stawione zostaną tylko te to
wary, które faktyez.nie będą) 
do sprzedania. Z punktu wi
dtenia handlowef!o ,.Wiosna -
63" zapowiada się atrakcyj-
nie. 

• Medale Dyplomy 
• Nagrody 
dla wystawców 

W prZ«Jednlu <>twarda XI Tar 
g6w Krajowych „ Wiosna-63" 
ogJos7.-0no wyniki tradycyjnego 
konkur8u jakości i estetyki to
war6w p<>d nazwą ,.Dobre -
ładne - poszukiwane". 

Stwierdrono poważny pootęp 
w zakresie jakości i estetyki 
wyrob6w odzie:i..owych i dzie
wiarski-eh oraz sto&cnvanle z co
raz lepszym skutkiem wlókien 
syntetycznych d<> tkanin i dzia
nin. 

29 pro<lucentom przyznano me 
dale a 270 artykul6w otrzymał<> 
dyplomy uznania. Ponadto kil
kunastu wystawc6w wyr6żnf.ono 
nagrodami pienię-.tnyml. 

Produkcja dostosowana 
do wymagań klienta 

POZNA]l:r. - Minister han
dlu wewnętrznego - Mieczy
sław Lesz zapowiedział na 
konferencji prasowej w prze
dedniu otwarcia Krajowych 
Targów „Wiosna-63'', że przy 
gotowywane są ważne zarzą
dzenia, których wprowadze
nie powinno przyczynić się 
do lepszego dostosowania pro 
dukcji do wymagań klienta. 
Mianowicie, fundusz premio
wy zakładów produkcyjnych 
ma być uzależniony od wyko 

nan:ia planu asorty'?l'lentowe
go, a nie globalnej wartości. 
Na podstawie innych przy
gotowywanych przepisów za
kłady produkcyjne mają być 
premiowane za przekracza
nie . plan u dostaw artY'kułó w 
szczególnie poszukiwanych. 

Sytuacja rynkowa 
„ Min. Lesz poinformował 
dziennikarzy także o aktual
neJ sytuacji rynkowej. Wa-

28 bm. 
posiedzenie 

SEJMU 
WARSZAWA (PAP). Pre-

zydium Sejmu ustaliło, Iż 18 
posiedzenie Sejmu Pol>kicj 
Rzeczypospolitej Ludowej od
bcdzie się w czwartek, 28 
bm. 

Posiedzenie rozpocznie sic; 
o godz. 16. 

Przewiduje sic. że na P?
rządku dziennym z.najdą się 
m. in. projekty ustaw o zna
kach towarowych, o cudzo
ziemcach oraz projekty ustaw 
wojskowych. które w ciągu 
ostatnich kilku miesięcy by
ły przedmiotem prac Sejmo
wej Komisji Obrony Narodo
wej. 

98 mln. km od Ziemi 

Koleiny kontakt 
„z Marsem-1" 

MOSKWA. - 16 bm. nawia 
zano ponownie łączność racli{i 
wą ze stac.ią międzyplanetar 
ną „Mars-1". Z pokładu sta
cji przyjęto telemetryczną in 
formację. W chwili nawiąza
nia kontaktu „Mars-1" znaj
dował się w odległości 98 
milionów 863 tysiące kilome
trbw od Ziemi. 

W ten sposób zasieg łącrnoś 
ci radiowej z „Marsem-1" 
przewyższył o 12 milionów ki 
lometrów maksymalny zasieg 
łączności radiowej z apara
tem kosmicznym „Mariner-2", 
jeśli opierać sie na don!esie 
nii>ch prasy amerykańskiej. 

Szybkość oddalania się sta
cji ,.Mars-1" od Ziemi wyno
si obecnie 16,25 km na se- J 

kundQ. . 

Posiedzenie KER·M runki atmosleeyczne skompli z t • 
kawały sytuację rynkową wj aos rzenn~ 
styczniu i lutym. Trudności 1 lJ qj; 

Premier Cyrankiewicz 
złożył wizytę 

prezydentowi Włoch 
RZYM (PAP). - W dniu 

16 bm. premier Józef Cyran
kiewicz złożył wizytc; kurtu
azyjną prezydentowi Wioch, 
Antonio Segniemu. 

Premierowi Józefowi Cyran
kiewiczowi towarzyszyli wi-

ceminister spraw zagranicz
nych Marian Naszkowski i 
ambasador PRL we Włoszech 
Adam Willmann. 

Ze strony włos.kiej obecny 
był minister pełnomocny 
Carlo Sensi. 

I. Lo~a-Sowiński ~ościem zgierskiego zlntu przodowników 

Bogaty dorobek sztafety 
,,Młodzież 5- latce'' 

Wczoraj w Zgierzu spotka
ła sic; ZMS-owska młodzież 
woj. łódzkiego uczestnicząca 
w socjalistycznym współza
wodnictwie pracy. Na zlot 
przybyło 300 dziewcząt i 
chłopców, którzy w S'Zta,fecie 
.,Młodzież pięciolatce" nawią
zującej do najlepszych trady 
cji ZWM-owskich osiągnęli 
najwyższe rezultaty. 

Honorowymi !(ośćmi mło
dzieży byli gorąco witani 
przez delegatów członek 

Dwie próby 
z „Atlasem" 

NOWY jORK. - W piątek 
wiecz-0rem z wyrzutni amery
kańskich W<>jsk lotniczych w 
Vandenberg (Kalifornia) wy
stnelono dwie rakiety między
k<>ntynentalne typu „Atlas", 

Wsl<utek wyjątkow<> spl"7.yja
jącycb wal'unków atmoOSferycz
n:vch wystrzelenie drugiej ra
kiety widoc7.ne było z re.ion6w 
południowej części stanu Newa
da l rniej8c-0wości kalifornij
sl<ieh, J>Oł<>'l.<>nych w odlegJ.ości 
p•1mad 320 km od Vandenberg. 

stosunków 

Biura Politycznego KC PZPR, 
przerw. CRZZ I. Loga-Sowiń
ski oraz I sekretarz KC ZMS 
M. Renke. 

Na zlot, którego celem by
ło podsumowanie reali'Zacji 
programu przyjętego na II 
rak 5-latki, przybyli rów
mez przedstawiciele władz 
wojewódzkich i związkowych 
- sekretarze KW PZPR z St. 
Jędryszczakiem, przew. Prez.. 
WRN Fr. Grochalski, przew. 
Zarz. Woj. ZSL T. Sitek, 
przew. WKZZ Z. Krzywań
ski. 

Reterat podsumowujący doro
bek orga.nizacjl wojewódzkiej 
ZMS w sztafecie, wygłosiła I se
kreta.r:z KW ZMS J. Pilichow
ska. Podlkreśllla ona; że naj
więks'Zym dorol:>ldem rnłodZ!eży 
jest od>rod7.enle i wzl:>ogacenie o 
nowe f-OIMilY socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy. W 
mtattecie ,,M-5" bierze obecnie 
udzl.at 34 tys. dzlewczał 1 chłop 
ców woj. lód.7Jkiego. 0rnaw1aJ.ąc 
reallrz.ację poszc:rególnych lde
run.ków p<rogra<mu sztafety; J. 
Pilichowska wskarz,ala na poiważ 
ne erekty ekonc0mlczne, które 
są wynikiem inicjatyw młodzie
ży w drugi.m roku SIZtafety. 

• Kierunki rozwoju techniki 
ze skupem mleka i jaj oraz 
zakłócenia transportowe i brazylij§ko - amer"kań~kieb 
produkcyjne spowodowały .T 

Po rereracie wywiązala się 
O'.lywiona dyakusja. .Jednym z 
mówc6w był I sekretarz KW 
PZPR St. ję<Jryl!w.czak, ~
krefiłlł on w swym wystąpieniu 
pozytywne znaczenie B:ttafety 
,.,M-5". Cennym osiągnięciem 
młoozieźy jest przejmowanie 
pionierskiej roli w różnych dzle 
dzinach życia g()Spodal"C7,ego i 
~polecznego. 

• Fundusz aktywizacji eksportu 
WARSZAWA (PAP), K.omitet 

Ekonomlezny Rady Min:lstrów 
na posiedzeniu w dniu 16 bm. 
zatwierdzil przedl(KŻone przez 
K<>mit.et do &praw Techniki głów 
ne kierunki plan11 rozwoju tech 
niJti na 1963 r. <>raz prżyjąl do 
wiadom<>śd zbi<>reze zestawie-

U. Thant wysyła 
przedstawiciela 
do Azji 

NOWY JORK. - Sekretarz 
generalny ONZ, U Thant po
stanowił wysłać w przyszłym 
miesiącu szefa swego gabine
tu, Narasimhana do krajów 
Azji południowo-wschodniej. 

Narasimhan miałby przepro 
wadzić rozmowy na temat 
projektów utworzenia federa 
cji Malajazji. -
Polsko - rumuńska 
umowa o w~półpracy I 
~~~~T~ _!~ bm.[ 
podpisana została w Buka
reszcie umowa o współpracy 
między P-0lskim Komitetem 
do spraw Radia i Telewizji 
i Rumuńs·kim Komitetem do 
spraw Radia i Telewizji. 

Umowa podpisana. na okres 
3 lat przewiduje znaczne roz-
szerzenie dotychczasowej 
współpracy, przede wszy-
stkim współpracy telewizji 
obu krajów. ---,,... 
Opinia indyjska 
domaga się 
zwolnienia aresztowanycll 
działaczy postąpowycn 

DELHI. - Wiele politycz
nych i społecznych organi· 
zacii indyjskich domaga siQ 
niezwłocznego uwolnienia 
działaczy postępowych are
sztowanych na mocy ustawy 
„o obronie Indii". 

Wśród aresztowanych znaj 
dują się znani działacze wal
ki wyzwoleńczej, profesoro
wie i nauczyciele przywódcy 
organizacji społecznych. 

nie ważniejszych, szczegóło
wych zadań w zaltresie rozwo
ju techniki na 1963 r. 

• W CJ"lll śocJśle)S!7.<!gO powlq
za.n.ia tem~1tyltl badm'l prowaido:o 
nych w placówk.ru:!h naukowych 
po,J.sl;iej Akademii Na.ul• z a·ktu 
alnymi zagad.nienlnmi gospod~.r 
ki naroocwej ora.z po:;zerzenia 
wspótpra.cy pomięd2y tymi pia 
cówlmml a je<lnostk.ami gospo
da.I'ki uspolecznlonej w dzie<lv.i
n!e wykorzystywania wyników 
prac naukowo-badawczych pla
cówek PAN :Przez te jecln.ostki 
Komitet Ekonomiczny Rady Mi
nistrów ustaJil zasady tej w.sipól 
pracy. Ustal<>no także z.asady 
współpracy pomięd.7.y szkolami 
wyższymi a jednostkami orga
nizacyjnymi gospo<!.airki uspo-
2e-czn.Wnej. + Roo.pat!'7,ono rWpo.t"Z:]d7.e
nia w sprawie utworzenia 1 o.T
goruwcji Kom isji Rozjemcrej 
przy Urzędzie Potentowym <>r.'.lz 
w Sprawie poo.tępownnia spor
nego przed Urzędem Patento
wym i utworzenia o.raz organi
z.acji komisji odwolawczej przy 
tym u rzędzie. Rozpo•rządzen ia 1ie 
sta.nowią da lsz.e a.kty wyk.o-n.'.lw
cz.e d() prar\\•a wyn.atnrzczeg.o. 

+ Na wniosel• ministra han
d •1u za.granicznego p.ow.;:ięto u
chwalę ustalającą na roJc 1963 
furu:lusz aktywi:zacji ek<;portu, 
pr7.eZnaczany na nagrad7..a•nie 
pracowni.lców zatrudnionych w 
uspołecznionych Joonostka<'h za 
osiągnięcia w zak.resie a.lctywi
zacJi eksportu. 

+ Przyjęto rcyzporządzenie o
kreślające 7..asady i tryb ust.ąla 
n ia wysok-0ści or.arz roz1iC'7„.an ia 
kredytów na zasitk1 chorobowe 
z fundusrow ubezpieczeń spo
łOO'Znych. 

Dtuei1 dzień trwa 
• pozar llazu 

w Lubaczo\v ie 
Jak już info1·mowaliśmy w 

re.ionie Lubaczowa nas~qpil 
gwałtowny wybuch gaizu ziem
nego i jego po-i..a.r. W dalszym 
ciągu wydobywają się duże il<>ś
ci płonącego gazu. W miejscu 
wybuchu, to jest w s.~mym ko
rycie r-.t.eezki Lubaczówlci, 11-two
rzy! się k.ra<ter, z którego wydoby 
wa się płonący gaz, zaś w miej
scach odda·J,ooych od ognia wy
tryskują fontanny wrząc<ego 
blota. 

Na miejs.ce wypadlcu przybyli 
przed.stawicie le Ministerstwa 
Górnictwa i Energetyki ora-z 
przemysłu naftowego. Według 
pierwszych hlpot<>...z i>rzyc:zyną 
J:>?WStania po2.~.ru było to, że 
garz pt7..<>ptywając b<i·rd:ziej p1-ze 
puSJZCZalnymi wairstwaml 7.iemi. 
zn.al..17.l ujH.cie w stosunkowo 
mniej C•dpornyn1 na ciśnienie 
gruncie koryta rzeczki. 2'-1pole
nie garzu nastąpiło - jnk się 
przypusrzcw - na skutek Iskry 
wywalanej pr7..ez wyr?.ucone z 
dużą silą z dna rz<>~ kamie
nie. 
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pewne kłopoty zaopatrzenio
we. Dość korzystnie przedsta 
wia się zaopatrzenie i układ 
cen na rynku warzywnym.· 
Poza ziemniakami, większość 
warzyw jest tańsza niż przed 
rokiem. ' 

Popyt n;i . arty'k;uły prze!lłr
słowe byf w pełni pokryty -
stwierdził min. Lesz. - Do
stawy węgla na zaopatrzenie 
rynku w I kwartale prze
wyższają pQziom zeszłoroczny. 
Nie pozwoliło to jednak na 
złagodzenie trudnej sytuacii 
opałowej w okresie mroz6w. 

WASZYNGTON. - W kolach 
JX>litycznych Waszyngtonu duży 
rozgl<iis wywołały wypowiedzi 
ambasadora a.mei·yka1is.kiego w 
Brazylii Lincolna Gordon.a na 
p 0oufnym posiedzeniu P·Qdlcomi
sji sp•raw zagra.ni-<-ZD.Y~~h Izby 
Rep~zęntant.<>w. 'V T :PS"·inof.lcze
ni11 tyrll Gordon m. · in. osLrz.P
gal r:i:ąd USA pr:r..,.d· 'i'osnąeymi 
wpływami na ter<>nie Brazylii, 
sit p.rzociwst.-iwiają-rych si<: do
mina-cji Stan6w Zjedno.czonych, 
przypjl';ując to oozywi~cie wpły 
wom tamtejszej part.ii komuni
stycznej. 

Obserwatol"Zy polityczni są 
zdania - stwierdza koresp<>n
dent PAP - że chodzi tu o wy 

ZE 
............ 

•••• •••• ,,,, SWIATA 
CZWORACZKI W WESTFALII 
BONN. W miejscowośd 

Boc:kum - I-toevel w Westfalii 
urod:zily się w piqlek C7.Worae7.
kl. Poród nastąpił pr7,edwcześ
nle i tro.jga dzieci, z których każ 
de ważylo o·koł-0 2 funtów, n!e 
uda.lo się 7,achować przy życiu. 

WYMARZLY ZASIEWY 
NA 7S 'I'YS. IlA 

ATENY. - Jak podają octlcjal 
ne żr<ki.t.a greckie, w wynil<u po 
wodzi i niezwykle chtodnej zi
my, wymarzły zasiewy na ok.o
l-0 75 tys. ha ziemi. 

z powodu n.iespezyjnjącej po
gody, jesi-enią. ub. rultu ?.bo,z.ami 
ozimymi obsi.an-0 o HHJ tys. ha 
mnjej, niż w p<>p.rzecln.i.m roku. 

634 KM NA GODZ. 
NIE ZASPOKOIŁO 

REKORDZISTY 

wiele w cieminog,.Jach . Minister
stwo Oświaty naka7.alo zam
knięcie wszystki.ch szkól. 

OSPA WSROD TRAGARZY 
EKSPEDYCJI HIMALAJSKIEJ 
DELHI. - Z Katmandu (sto

lica Ne~uu) wys.tan.o paprz-ez 
gońców a następnie samolotami 
kil'kaset dawek siz,czepionki pr7e 
ciwko ospie, której epidemia 
wybuchla wśród ponad 9-0-0 tra 
g.arzy i pom-0cników towairzy
szących amerykańskiej ek.9PfXly 
cji himalajskiej. 

jaik wfadomo ekspedycja ta 
7.dc.być ma najwyżsrzy =:,'1: 
świala Mo·nt Everest. Opuściła 
ona Katmandu 20 lutego i obec 
ni.e znaj.cluje się w miejscowoś
ci Namhe Ba<Za<r. 

Francja l 

w~ie nacisku na Brazylię oraz 
o niewybredną próbę usunięcia 
tych oficjalnych osobistości bra 
zylijskieh, które dążą do 7,apew 
nienia swemu krajowi pewnej 
niezale-.tn-0ścl od USA. 

N ie jest rzcez~ J>rzypadku. te 
· ;wypcwl('cl:i. G.ord<Bn.':\ pr11ec:l~ta
ła się do wląd<>m_ośr,I publlczn"J 
aktlr;'\t vt .rhivlli, l(d,y w wa
szyn!{tonie bawi oficjal'ń:\ dele
gacja brazylijska z ministr<>m 
Dant::sern na czele, -celem prze 
prowadzenia rok<>wai1 finanso
wych. Departament Stanu rze
komo celem umożliwienia Gor
donowi powrotu na plac6wkę, 
oficjalnie wziął na siebie calą 
odpowiedzialność za je-go wy
nurzenia. 
Być może - kończy korespon 

dent - przyjęcie odpowied7Jal
nośel twzez Departament Stanu 
za wypowiedzi ambasadora, kt6 
re zresztą niewątpliwie Depar
tament Stanu podziela, p<>zwoli 
na jakiś czas p-0wrócić Gordo
nowi na płac6wkę. 

Pół milia1•da 
na in "'·estyc.{e 
w szko: nielwie w.yższym 

Blisko pół miliarda złotych 
wyn()szą w br. naklady na ln
westy-cj~ w szk<>lnictwie wyż
szym. Są one przeznac:wne na 
wzniesienie nowych obiekt6w 
dydaktyczn<> - nauk<>wych, po
mieszcreń S<><ljalnych dla stu
den.tów i pracowników nauki 
oraz uzupelnienie wyposażenia 
katedr i zakładów w aparaturę 
i sprzęt. 

Jak co roku Sltmy budżetowe 
uzupełniane są środkami własny 
mi wygospodarowanymi przez 
~~~[. pomocnicze wyższych 

LONDYN. - Brytyjski •„kl'ól 
szybkości" Don.a ki campbeJ.l 
oświ<i.clczyl w czwartek, i:l pró
ba ustanow:lenia nowego rek.Oil'
d-u świata w f."7.ybkoścl samo.cho 
du, która podjęta ma być na 
dnte v1.:ysch:nic;tego j-e-?.iora Ey;re 
{p.otudiniowa A11•tralia) zostata 
odłożc·n.n do połowy :maj.a. 

Strajk aż do zwycięstwa 
PARYŻ. - W sol:>otę, w 16 

dniu walki francuskich ludzi w cią..,"'tt ubiegłego tygodnia 
Campbell i g.rupa ekspertuw b.:t 
dali problemy ocv.:,·sv=.enia :z:;
kilometToweJ trasy na pok;ry
tym solą dnie bytego jezicora. 
Postanowiono, J;;(; pr-.t.00 po<l1 ę
ciem próby trasę tę trzeba bę
dzie trzykrotnie oczyścić zanim 
samochód campbella. ..Blue 
Bird" pomkn'.e z sz~·bkością po 
nad 6-00 km. 

Al2ieria nie chce być 
francuskirn 

Jak wi,ad,omo, rekord śwlata 
pr~kości samochód-u należy 
obecnie d<> johna Cobba 1 wy
nosi 634 km na god1zi.nę. Usta
nowiony zostat przed 15 laoty. 

po112onem atomowvm 
BURZA NAD MORZEM 

SRóDZIEMNYM 
· KAIR. Gwatt.owna bu.-za 
objęla swym zasięglem zatokę 
Pers·kq, potnocnn c:zęść Pól
wys;pu Arab„kiego1 Egi:Pt i 
w!OChodnl rejon Mor7..a Sród
ziemnego. 

W Kuwejci~ ~paraliżowana zo 
~tala catkowlcie komLMlik.acja 
lotnicza, drogowa i m-0<r.'>ka. 

1 
Chmury pia..<•l<awe ogran.iC7..a.j:i I 
wid<>C?.ność do kllku metrów. 
w piątek w 'P<>ludnie miasto 
:Kiu_wejt .;piogirążo.ne . .b.Yl<> całko- ' 

(c). W związku z zapowie
dzianą przez rząd francuski 
próbą atomową na Saharze, 
rząd algierski polecił swemu 
min . spraw zagraniczn~b 
wezwanie na rozmowę amba 
sadora francuskiego w Algie
rze. 

Rząd algierski nie może 
się zgodzić, aby niezawi,;le I 
suwerenne terylori urn alg-ier-1 
skie służylo za poligon dla 
eksperymentów al omowych -
głosi oświadczenie all(ie1'skie. 

. U'Ą.P) 

pracy, strajk górników ko
pa lń węgla, rudy żelaznej i 
państwowego kombinatu pe
trochemicznego w Akwitanii 
trwał z niezmniejszoną siłą. 

Górnicy odrzucili propozy
cję 5-procentowej podwyżki 
płac, jako niewystarczającą. 

W Lens, „stolicy węglo
wej", odbyła się w sobotę 
olbrzymia demonstracja z u
działem kilkudziesięciu tysię 
cy l(órników i członków ich 
rodzin. 

W uchwalonej jednogłośnie 
rezolucji strajkujący wyrazi
li wolę walki aż do zwycię
stwa. 

Podobny wil'c odbył s!ę w 
For bach. 

Poważna fala strajków za
powiada sie na przv~zły t:v 
dzień pod hasłem solidarnoś
ci z górnikami i walki o 
:włas.µe żąda.nią zawodowe, 

Do uczestników zlotu prze
mówił także przew. CRZZ I. 
Loga-Sowiński. W, imieniu 
KC PZPR oraz CRZZ, prze
kazał on wszystkim uczestni
kom s7.tafety ,.M-5" serdecz
ne pozdrowienia. Omawjając 
bię~~cq sytuacje; ,gospodarczą 

krajtL, mówca oodkreślił wy
soką rangę sztafety i poważ
ną rolQ, jaką może odegrać 
w odrabianiu POWsta!ych o
statnio zaległości gospodar
czych. O sztafecie ,,M-5" I. 
Loga-Sowiński powiedział m. 
in.: Przykłady takich inicja
tyw młodzieży są dowodem 
nowej świadomości i nowej 
postawy ml-odzieży robotni
czej, jaką ukształtował nasz 
ustrój socjalistyczny. nasza 
partia, nasze organizacje mlo 
dzieżowe i społeczne. 

Gł-OIS zabral ta.kże I sekretarz 
KC ZMS M. Renke. Z uznaniem 
m6wil on o konsekwencji z ja.
ką młodzie-i; wo.I. ł6dzkiego rea
lizuje i rozlicza swe zobowią.
zanla. 

III Wojewódzki Zlot Prv.Mlow
ników Sztafety „M-5" zakończył 
się przyJi:ciem prol;'r&mu na 
rok 1963. Naczelną jego 7.asad~ 
Jest realizacja hasla ,.Jesteśmy 
w:sp61g<>Spodarzami zakładu pra 
cy". 

Meldunek o wykonaniu 7,0-

oowiązań Il r-0ku sztafety wy• 
Rlany z.ostał ze zl<>tu z1t:ierskie
go do I Rekretarza KĆ PZPR 
Wł. Gomull<I. 

Von Has!iieł 
w Parl'ZU 
PARYŻ. - Boński minister 

obrony von Hassel przyjechać 
ma we wtorek do Paryża z 48-
godzinną wizytą podaje 
AFP c>pierając się· na dobrze 
poinformowanych źródłach. 

Kronika 
==wypadków 

w Woli Nowsklej. pow. Kut
no, Stanisław R-retelsk:!, lat 54 
(Zteleniew, pow. Kutno) jadąc 

WO'Z.em konnym w stanie nie
trzeźwym, wjechał dn stawu. 
Wskutek dluższeg'o przebywania 
w wod7.le nJ.etotrtunny woźnica 
7Jlllairl. 

* * * Na ul. Gdańskiej przed po-
sesją 37, wybiegając Z?,a tra.."'ll
waju wpadła pod tramwaj lin.ii 
„B", 5-1.etnla Mal!'los1a BaTań:ska, 
Więekowski~o 39. Dzieki s-zyb
k!ej orientacji mO<t.o:nlC?,ego A. 
SkublszeWS>klego (Z11ier~ka 2~0) 
d!zie<>ko doznało tylko niezn.ao::>:
nych obrM:eń ctala. 

... * * 
WC'7.<>raj w wielu w~loch woj. 

lódu.kl~.n \VYl>u·~hly gro;ne po-
7.:iry. W Prz('r,•ble (r>e\\°. Ra
d<>m•lco). w B11d2ch Wnlsl<'<'h i 
w Dębn i''rn (pow. Looi.) sp.lonę
J:v bu·:i~·nkl mJeqkelne I J!(<>S'!>O
darcze. Straty lą<.'Ulle wynOS?ą 
olwło 1.20 ty&. z2.. '1'1-) 



Jan Koprowski „ 
Sekretarld. 

Kwiaty dla Kani 
Seaetar~ ekretarKi 

Sekretarki Sekretarki Sekretarki Sekretarki Sekretarki Sekretarki' 

I 
le ich mamy w Łodzi? 

Co najmniej tyle - ile 
jest przedsiębiorstw, fa
bryk i instytucji, a 

· więc &porą armię. star-

Jak wam się podobają te dwa - zamieszczone poniżej, 
d-0wcipy? Prawda, że niezłe? Chociaż mają 1>rzysłow10"'.ą 
brodę. Smiejecie się? Rozumiem, przyp-0mniała ~am się . 
anegdota na ten sam temat. Również stara, ale jakze aktu
alna. B-0 o sekretarkaeh, podobnie jak o dyrektorach, ~o
żna mówić bez końea. Tylko ezy koniecznie z przymruze
niem oka? A lll(yre by tak na poważnie? ..• 

walczvć sobie należnego miej
sca w przedsiębiorstwie; dopra
cować się zawooowej odrębnoś
ci. Wydaje mi sie wszakże, iż 
niemałą wine pon-OSzą tu kie
rownictwa instytucji, które zu
pełnie nie zdaja sobie sprawy 
z p-0trzeby podniesienia za.wodo 
wych kwalifikacji sekretarek. 
Mimo że właśnie na skutek sł& 
bości sekretariatów, dyrektorzy 
abs-0rbowani są często zbędny
mi zajęcia.mi biurowymi i nie 
mają już czasu na rzeczywiste 
kierowanie przedslębiors.twem, 
tzn. na przewidywanie, organi
zowanie, motywowanie. kocn:dy. 
nowanie I kont;i.olowanle. 

Kilku łodzian zapytanych, 
czy zna Manię, odpowie
działo, że nie. Co więcej: 
nigdy o nteJ nie słyszało. 
A ja nie tylko słyszałem, 
ale widziałem ją, mogłem 
jej się przyjrzeć dokładnie. 
No, cóż - skromna, lecz 
nie pozbawiona. swoistej 1;1-
rody. I najważniejsze, ze 
llla. przed sobą_ przyszłoś~; 
Myślę, że miec p~yszł?s~ 
to coś lepszego, n1z m1ec 
przeszłość. Przes~łość ~est 
czymś, czego . me mozna 
zmienić natom•ast w przy
szłości 'wszystko jest jesz
cze możliwe, wszystko do 
zrobienia i do odrobienia.. 
Spędziłem z Manią kilka 
godzin... Nie, nie z Manią, 
bo to nie kobieta, lecz o
siedle. Więc na Osiedlu Ma
nia byłem po raz pierwszy, 
ale chyba nie po raz ost~~
ni. Trafiłem na uroc~ystosc, 
która odbywała. s1ę W 
świetlicy. Były mowy,_ były 
żvczenia. grała orkiestra., 
b;,.! były na.wet „tańce, h_u
lanka., swawola" (to z Mic
kiewicza). 

I od tego trzeba by wła
ściwie zacząć. Mania odda
lona jest od śródmieścia ni~ 
byle ja.ki ka~a.ł ~ro~•· 
Trudno z Mam wybrac się 
niejednej Mani do kina, 
teatru lub na koncert. Raz, 
że daleko, a dwa, że nie 
zawsze czas i ochota na ta
kie przeżycia. Znacznie ła
twiej zorganizować coś na 
miejscu. Ludzie przyjdą, bo 
7Ja.knieni są rozrywek. 
Chętnie posłuchają wystę
pów artystycznych, śpiewu, 
czy nawet . odczrtl!. ż~łuję, 
że nie umiem sp1ewac, bo 
że „cienko śpie'"'.am", t~ ~ię 
nie liczy. Ale 1 tak sp1e
wa.łem „Sto lat". Tyle, że 
razem z innymi - chóral
nie. 

Tej niedzieli zrozum~a.ł~m, 
jaką rację bytu. l,!l~ swiet
lica na przedm1escm i W 
oddalonych od centrui:n 
dzielnicach. Tu dyskusJe 
na temat, czy świe~lica ~a 
~ns czy nie - nie maJą 
żadnego- sensu. Ludzie ehcą 
się schodzić wieczorami, 
chcą g:rać, tańczyć, czytać 
czasopisma, patrzeć. w tele
wizor, w .to ma1p~zne o
kienko, ktore w~ąze • ze 
światem i za~p~kaJ~ ~1e~a
wość. Oczyw1sC11e sw1etl1Ca 

osiedlu Mania, otwarta na . . ma bardzo meda.wno, nie 
1 jeszcze wielu rzeczy. An. 

tele-wizora, a.ni pianina, ant 
k i ozbioru. Siedzący o~k 
lll

s ~eg kierownik świet11c3 
ni k" • d • ł• p. e:ejJ'.XlO'WS 1 powie z1a • 

._ A wie pan, te uskladaUś
lll j1d dwa tysiące na k.up-

Y ' no planlna-
DWA tysiące? Mój Bo-

Ui, w.z;rusz~em się tym o
tświ~niem starszego, miłe
g-o pa.na. Jak długo trzeba 
leszcze odkłada~ l OSZ()zędzać, 
~by dorobić się Pianina. A 
llloże by tak któryś z zakła
dów produkcyjnych :przyszedł 
Mani z pomocą 'l 

osiedle nie jest ~-moine, bo 
choć liCZY ok. szesc1u tysięcy 
tnieszkańców, ma Wiele in
nych ważniejszych problemów,. 
które tf7A'ba ~wiązać w 
l>iel"W\!12eJ kolejności. No tak, 
ale z drugiej strony świetlica 
też nie DlO'Że (a Pl'ZYnajmnleJ 
nie powtn.na) czekać. Skoro 
lut je8ł, ~ Ją wyPOSatyć, 
llprzyjemnić, uatrakcyjnić. 
Zwłaszcza, te równie ehętnłe 
2:achOdZll tam starsi Jak i mło 

Uzież. 
_ chcielibY~my założyć chór, 

l:espól dramatyezny, mieć eta 

towego fn8trUktora - oto eo 
lll.ówi za.~kani o l>l'ZYszłOśc 
lll.iesz!ańCY osiedla. Lepiej, że 
by młodzie! sch<>dzila się tu
taj, nit łazikowała bez celu t 
\\> przypływie nudy (bo nie 
zawsze przecie! czyni to ze 
tlej woli) dopus:i:czala się prze 
ł"óżnycb wybryków, 
Cała ła przygoda na Mant 

(czy to prawidłowo: na Mani?) 
.„ruje Dloją uwagę ku zagad 

nlenlu organbowanla wolnego 
czasu po pracy. Nie j"6t to 
&p.rawa bagatelna, powtarzani 
ł"az jeszcze: na peryf:ria".h 
lll.iasta świetlica staje się nie 
tylko ~erenem iJJlprez 1 zajęć 
organizowanych. Staje się rów 
nie2: miejlS<lem spotkań, gdzie 
Przy kawie lub herbacie twó
~ nie -WC~ w: i,:aehUbf:> tP"l! 

nowie) można po prostu po
rozmawiać lub przeczytać ja
kiś interesujący tygodnik. 

sze i młodsze, mężatki I 
wdow'Y, panny i rozwódki. z 
wykształceniem uniwersytec
kim I zaledwie podstawo
wym. Uprzejme I nieuprzej
me, sympatyczne I odpycha
jące, kompetentne w spra
wach. które przechodzą przez 
Ich ręce i wykazujące zu
pełną indolencję. Różne. Se
kretarek z prawdziwego zda
rzenia mamy jednak wciaż 
jak na lekarstwo. A to chy
ba dlatego, że zarówno one 
same jak ich szefowie nie 
zdaja sobie sprawy z za<iań 
I roli sekretariatów oraz se
kretarek. Sekretariaty uważa 
s:ię na ogół za swego rodzaju 
przedsionek dyrektorskiej!o 
gabinetu, zaś pracujące w 
nich kobiety za siłę biurową 
- coś pośredniego miedzy 
l!'Ońcem a referentką prowa
dzącą dziennik 0<>dawczy. 

A jakie, chętnie powitają 
tam prelegenta. Słuchacz z 
Mani to nie cmokier. nie 
snob, nie znudzony nadmia
rem mozliwośc"i rozrywko
wych mieszkaniec Piotr
kowskiej. Słuchacz ten jest 
chłonny, bo nie zepsuty, 
zaciekawiony, bo nie syty 
wrażeń. 

Będąc kiedyś w Opolu mia 
łem okazję zapoznać się z 
wypowiedzią doświadczonej 
sekretarki na temat zadań 
sekretariatu. Uwagi te będą 
na pewno interesujące, zwła
szcza że poparte są kilku
dzies1ęciQletnim stażem pra
cy. 

Otó~ zdaniem pani R. J. do
bra sekretarka, poza tym, że 
rejestr11je wszystkie przychodzą 
ce i wychodzące pisma oraz po 
średnlczy w telefonicznych roz
mowach, p-cnvinna niektóre spra 
wy od razu refer<nva~ szeftO\Vi, 
a nawet przygotowywać odp-o
wiedź (którą oczywiście <>n mo 
że zaakceptować lub też nie -
różnie to przecież bywa). Sekre 
tarka musi te-i; umieć P'isać na 
maszynie, znać stenografię, u„ 
n1ieć <>bsługiwaC" aparature u„ 
łatwiającą jej pracę. Powinna 
znać również języki obce, 
zwłaS?.<)7.a w instytucjach mają
cych kontakty z 7.agranicznymi 
interesantami. Trzeba pr7.ecież 
niekiedy odpowiedzieć na jakiś 
krótki list (bez uciekania si~ 
do pomocy tłumacza), bądź o 
czymś poinformować gości, za
prosić ich do gabinetu dyrekt.o 
ra, zabawić rozmową itd. D-0-
bra sekretarka opróez elerpll-

wości musi rolet' dużo ta.ktu i 
umiejętności współżycia z łudź 
mi oraz talentu 0oeeniania. ich 
od pierwszego wejrzenia. Ona 
b<nviem nierzadko czyni hon<>4' 
ry biura, pełniąc także rolę go 
spodyni w razie jakichś przyjęć 
czy spotkań. A poza tym ona 
jest równie"./; pamięcią dyrektora 
i jego p-Odręczną „encyklope
dią0 

;yle pani J. R. Ze 
swej strony muszę 
jeszcze dodać, że sta-

Tej niewiedzy zawdzięcz~ 
my też chyba, że obsadzanie 
stanO<Wiska sekretarki jest 
przeważnie dziełem przypad~ 
ku i że ilekroć mówi ktoś 
o sekretarce , - z reguły &po
tyka się z lekceważącymi lub 
żartobliwymi uwagami. 

W dawnej Polsce na 
świetlicę mówiono również 
świetnica. Była to izba w 
domu wyróżniająca się. goś
cinna, pa.radna, główna, 
starannie utrzyma.na. Karol 
Podczaszyński pisał: „Swie
tlica. izba światła, nie oko·p
cona,, nie robo,tnia.". Swie
tlica na Mani. przystrojona 
odświętnie, zwabia miesz
kańców. Ale gospodarze nie 
myślą poprzestać ·na tym, 
oo jest. Chcą dobudować 
scenkę, założyć ekran, gdzie 
bv od czasu do czasu moż
na było wyświetlać filmy. 

Tymczasem wedłuJ? nomen
klatury speców od s.praw or
j:!anizacii i kie.rownictwa, se
kretarka to najbliższa po
mocnica dyrektora - ważny 
czynnik porząd<kujący i or
ganizujący warunki spraw
ności dyrekcji. a przez to l 
całej instytucji. 

nowisko sekretarki 
(dobrej sekretarki) 

jes,t w świecie niezwykle wy
soko cenione. W takiej np. 
Anglii, Francji czy Szwecji 
istnieją nawet specjalne suw 
ly, gdzie kandydatki uczą się 
ekonomii, techniki pracy 
biurowej, JGzyków obcych,. a 
także przepisów savoir v1v
re'u, umiejętności ubierania 
się i zachowania w biurze. 
Cóż, trzeba przyznać, że 

pQd tym względem jesteśmy, 
niestety, kcrociuszkami, mimo 
że dynamiczny rozwój na,szej 

Wypa.dałoby zakończyć ~ 
artykuł jakimś twórczyza 
wnioskiem. Nasuwa mi s:ię 
jeden: 9Zkolić personel se
kretariatów i szkolić... kie* 
rowników przedsiębiorstw. 
Tych ostatnich PQ to, by do
wiedzie)j się wreszcie, żeo 
egzystencja sekretarki nie o-. 
piera się na flircikach z dy. 
rektorem i ploteczkach z je, 
go podwładnymi. 

Więc cóż - kwiaty dla 
Mani i najlepsze życzenia. 
Za rok będzie lepiej. 

gospodarki stawia coraz to•--------
większe wymagania w za-
kresie organizacji i za·rządza-

{jot) 

I 

nia. 

Onaukow c wv o kac 
{Doltończe:i.ie ze str, l) 

Nie. Obok prac wv-kopalisko.wycb 
prowad:zimy również badania i kon
serwacię zabytków na . zlecenie 
i koszt rządu egipskiego. M. m. dokQ
nujemy obecnie prac w Deir el Bahar~ 
nad rekonstrukcja świątyni królowei 

- Jakie niebezpiee<ieństwa myhają 
na naszych archeologów na Bliskim 
Wschodzie? 

- Jednym z nlch Jest plasek; któory 
Wprawdzie doskonale kc>nserwuje zabytki, 
ale jednoe:z.eśnie sta•le g.rozi zasypa.niem. 
Drugie niebe7.pieczeństwo występuje szC?.e
gólnie przy kopa,niu pcxlo:lemnych giro
bow. wykuwanych w skale. Slrnla ta jest 
już spróc-hni.nła 1 usuwa się. Trzeclm nie
bezpieczeństwem są skorpic>ny i WQże, tzw. 
żmije pu,"tynne. Surzeżemy S'ię ich. ale 
też zawsze mamy przy soble apteczkę z 
zastrzy·lrnmi 1 wygotowaną sLrzykawką. 

Sekretariaty większości in
stytucji to wciąż okazy pry
mitywizmu I niefachowości. 
Ktoś kiedyś powiedział złoś
liwie, że u nas sekretariat 
dyrektora to skrzyżowanie 
magla z garderobą bulwaro
wego teatrzyku. Określenie 
cięte, ale i nie pozbawione 
oqroqiiny słuszności. 

edług informatQra 
specjalistyC?.nych 
kursów dla sekre
ta rek (które prowa 
dzi od pewnego 

Hatszepsut z XVIII dynastii. • 
Również nasza stacja a-rcheolog1~z

na opracowuje projekt ochrony ś~1ą
tyni skalnej Ramzesa II w Abu Sim
bel, której grozi całkowite zalanie wo
dami sztucznego jeziora. - Czy zdejmowanie fresków ze słyn 

nej świątyni w Faras, wymaga jakichś 
specjalnych zabiegów? 

czasu naocznie f zaocznie 
łódzki oddział Towarzystwa 
Naukowego Organizacji i Kie 
rownictwa) wysolde kwalifi
kacje sekretarki umożliwiają 
sprawne działanfo kierownic
twa przedsiębiorstwa. Po
winny one być też tym wic:k 
sze im bardziej odpowied7.ial
ne je>'t stanowisko zwie rzch
nika. 

- Rozumiem, wszydko W'. 
porządku, pan mnie zastępD
wał, a.le skorll' wróciłem. 
niechże mi pan odda moją &e• 
kretarkę .•• 

- Jest po prostu bardzo uciążliwe. 
Nie wolno przerwać an.i na chwilę 
pracy, dopóki nie wykuje się całego 
fresku. A to trwa czasem trzy doby. 

- Pa.n~e profesorze, polscy a.rcheolo
dzy maJą ustaloną opinię w całym 
świecie, mają świetne osiągniecia. 
Mówimy o tym z dużą satysfakcją, 
ale i dość lekko. A to przecież ehyba 
niezwykle ciężka praca i ogromny wy 
siłek? 

- Istotnie, Praca archeologa wyglą
da bardzo atrakcyjnie. Stąd też za
pewne w ostatnich latach o!!romny 
pęd młodzieży na ten wydział. Młodym 
Wydaje się, że to egwtyc:rna przygo
da, wyjazdy za granicę itd. A p,rze
cież już same studia na archeologii 
są bardzo ciężkie. Wymagają m. in. 
nauki wielu języków obcych, w tym 
kilku starożytnych. Sam zawód zaś 
wymaga doskonałej kondycji fizycznej, 
wytrwałości, cierpliwości. mQcnych 
nerwów I szybkiej decyzji. Od tej 
błySJkawic?.nej decyzji zależą czasem 
losy wyk<>paliska. 

- Czy zetknięcie z powietrzem nie 
szkodzi im? Nie wiem ile z obecnie 

JAK LECI ,,MARS I" 

W jaki sposób wybran-0. tor lotu 
radzieckiej, automatycz.nei stacji 
:m.iędzvpla,netarnej „Mars-~", wysła
nej z Ziemi na spotkanie z Mar
sem? 
Wyżej zami€SZczQily rysU1Dek wy

jaśnia w pewnym stopniu ten i:iro
blem. Obliczenie toru lotu rak1et.Y 
międzyplanetarnej to nader skomi:>h
kowane zadanie matema:tyczne. ?~
stawowym kryterium wyboru Il;aJ
odpowiedniejszego toi:u lot1;1 iest 
minimalne zużycie paliwa. Wiadomo, 
że najkrótszym odcinkiem łączącym 
dwa punkty w przestrzeni jest linia 
prosta. Jednak droga statku .k~s
micznego nie może być prostohruo-

- Dla zabezpieczenia pokrywamy 
natychmiast powierzchnie woskiem. 

- Pan profesor jedzie obecnie do 
Sudanu, gdzie jest teraz chyba bar
dzo go·rąoo. Czy taka zmiana tempe
ra.tury I klimatu nie jest męcząca? 

pracujqcych w r:.odzi sekre
tarek posiada zawodowe kwa 
lifikacje. Z codziennych 
swych obserwacji wnioskujq 
jednak, że niezbyt wiele. 

Tak się jakoś dziwacznie u
kłada, że ol>owiązkiem szkole
nia. objęliśmy już monterów, 
spawaczy, traktorzystów, BHP
owców, murarzy, maszynistki.„ 
- Judzi zajmująeych różne . sta
nowis.l<a i pełniącyeh na.1i:oz
maitsze funkcje. •rylko sekre
tarki po7..ostają nadal po7.a krę
glem szkoleniowego zaintereso
wania MO'..ie to ich własna wi
na, że nie potrafiły dotąd wy-

- Prawdopodobnie będzie tam ok. 
40 !.'topni, ale ja już jestem przy
zwyczajony do tych zmian. Jednak na 
początku każdy z naszych pracowni
ków musi się aklimatyzować. 

- Życzymy więc dobrej podróży, 
ciekawych wyników badań i prosimy 
o ro'llmowę za 3 miesiące. 
Rozmawiała: T. WOJCIECHOWSKA 

wa. Przyciąganie Słonca zakrzywia 
tQr l<>tu rakiety, w z.wi,ązku z czym 
ruch po prostej wymagałby ciągłej 
pracy silników. Przy obecnym sta
nie techni•ki rakietowej nie jest to 
możliwe. Dlatego posługujemy się 
torami o kształcie elii:>tycznym. 

Na rysunku linie przerywarne wy
tyczają tory lotu, po których poru
szałby się pojazd kosmiczny posia
dający różne prQdkości w chwili 
sta~tu z Ziemi. Jak widać, nadanie 
rakiecie zbyt małej szybkości - 27 
km/sek. - zaprowadziłoby rakietę 
na Wenus; zbyt duża - 36 km/sek. 
- wyma,ga wiele paliwa i dlatego 
jest niedogodna. Dopi€To przy szyb
kości 34 km/sek. i, oczywiście, przy 
wyborze Właściwego momentu star
tu pojazd kosmiczny dotrze do 
Marsa. 

Lot automatycznej stacji między
planetarnej „Mars-1" przebiega 'PO-:
myślnie. W pierwszych dniach mar
ca znajdowała się ona w odlej:!łości 
około 100 milionów km od Ziem.i. 

miea"). Elementamł tego języka są 
podstawowe symbole matematyczne, 
które łatwo przekazać za pośrednic
twem fal radia. Za pomocą tych 
symboli dr Freudenthal stara się 
tak zobrazować pewne pojęcia ab
strakcyjne, by mogła je sobie przy
swoić każda istota zdol!l'a do myś
lenia. 

Praea dr Freudenthala, wydana 
niedawno w formie książkowej, po
myślana została mocno na wyrost. 
Na razie trudno by sprawdzić jej 
przydatność praktyczną. Chyba, że 
istnieliby Marsjanie ... 

„ATOMY ZNACZONE" 
NA USŁUGACH HYDROLOGU 

Z pWJ.ktu widzenia ogólnych po
trzeb kula ziemska posiada nadmiar 
wody. Niestety, sposób jej rozmiesz
czenia na Ziemi jest bardzo nie
równomierny; Hiektóre obszary są 
wręcz po1trażone w wodzie. inne -
giną z pO<WOctu braku wilgoci. Br_ak 
wilgoci byw;;i jednak na Ziemi zia-

UWAGA, MIESZKAiq-cy wiskiem czysto powierzchniowym. W 
INNYCH SWIATÓW!... obrębie wielu terenów suchych, pu-

Wyobraźmy sobie, że odbierzemy stynnych występcuje I Istne bogactwo 
kiedyś na ZiE-mi sygnały radiowe, nie wykorzystanych wód podziem-
nadaw~ne z innych światów przez nych, gruntowych. . 
zamieszkujące je istoty rozumne. W Właśnie na tym odcinku za~a<ln1-
jaki sposób moglibyśmy porozumieć czą rolę odgrywa hydrologia. A 
się z „nimi"? Na pytanie to próbu- szczególnie stoSJOwana przez nią od 
je ostatnio udzielić odpowiedzi uczo- !Otosun.kQwo niedawna metoda „atQ
ny holenderski, dr Han.s Freuden- mów znaczonych". Opiera się ona na 
tha1. Opracowal on zasady osobliwe- wykorzystaniu trytu: promie<niotwór
go języka dla celów przyszlej radio- czego izot,.,uu wodoru. Wprowadzone 
komunikacji transl!'wiezdnej. zwane- do wody gruntow~j je~o „atom:i: z:i:a-
~ .,l:ineQi3ein'~ (skt:ót _pą ... ll!l,g~i!.- cqs ...... .cz-0.11e.", c()z,pły.'l\laJąc -61ę .-pod :uem1ą. 

- Nie śmiem JCJ przesz.ko.; 
dll:ić. To pnecież osobista. se• 
kreta!"ka szefa." 

dają znać o sobie licznikom promie
niowania w promieniu dziesiątków 
kilometrów. A ich sygnały są bardzo 
„wymowne". W ten spos~b można 
wie: szczegółowo prześledzic rozpływ 
wody gruntowej, zbadać jej pod• 
ziemne połączenia, szybkość przepły
wu, zasobność zbiomików. Innymi 
słowv: zebrać dane, niezbędne dla 
potr7.eb r;;icjonalnej iTygacji, umoż
liwiającej najbardziej efektywną 
ekl5pJooitację wody. 

LOTY „NA SLEPO" 

W Anglii opracowano aparaturę, 
która z<iaje się zapowia:dać kres kło
potów lotnidwa komunikacyjnego, 
związanych z przejściowym ograni~ 
czenfom wi<iQczności. Szczegółów jej 
funkcjonowania nie ujawniono, wia
domo tylko, iż wykorz:vsta•n<> tu 
najnowsze zdobycze techniki radio
wej i elektroniki. W skład jej wy
posażeinia wchodzi miniaturowy 
„mózg elektronowy". koordynujacy 
da·ne o położeniu samolotu. uzyski
wane różnymi ka·nalami informacyj
nymi. 

Dzięki a'Paraturze pilot może w 
warunkach całkowicie ograniczonej 
widoczności sprowadzić samolot ,.na 
ślepo" z wysokości o-koło 800 m -
na pułap lotniska. W wyniku zdu
blowania układów elektronowych 
błąd funkcjonowania jes.t m?lo 
prawdopodobny: może - zdaniem 
specjali<<>tów wvstąpić niP c7-eściej 
niż raz na 10 mln nie zak1óeonych 
lądowań. 
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--------~ Dylemat: mówić ozy tet nie mówić choremu, że 

stan jego jest ciężKi lub beznadziejny, należy 

bezsprzecznie do najdrażliwszych problemów lekar
skiego sumienia. Sprawa jest dyskutowana na całym 
świecie od dawna i to nie ~yiko w środowiskach me
dycznych. Poniżej zamieszczamy dwugłos znanych 
amerykańskich lekarzy - klinicystów - dr C.E. For
knera z Cornel University i dr M. Dworina z New 
York University, Każdy z nich wypowiadał' się na 
wspomniany temat, nie znając opinii swego kolegi 

TAK -
ODPOWIADA 
DH FORKIER 

„W ciągu wielu lat mojej 
praktyki nieustannie prze
strzegano mnie, aby nie 
m6wić prawdy śmiertelnle 
chorym pacjentom, ponie
waż może to spowodować 
załamanie nerwowe albo 
wręcz doprowadzić do sa
mob6jstwa. Mimo to, nie 
raz m6wiłem swym pod
opiecznym całą prawdę i 
żadna z tych rzeczy nigdy 
nie miała miejsca. 

Pamiętam pacjenta, który dowiedziawszy 
Się, iż jest chory na raka płuc, błagał mnie, 
abym nie mówił o tym jego żonie, „Ona mo
że wyskoczyć oknem" - twierdził. 

Kiedy z kolei powiadomiłem żonq, usłysza
łem proobę kobiety: „Na Boga, niech pan mu 

cha i odwa;gi, niż na o.g6ł przyipuszczamy. Do-' 
tyczy to r6wnież ludzi leżących już na łożu 
śmierci. 

Wydaje mi się jedn~k. że nie wolno żadne
mu lekarzowi m6wić; „ma pan przed sobą 
dwa tygodnie życia" - albo dwa miesiące, 
czy dwa lata. Byłoby to nie tylko zbędne 
okrucieństwo, ale również z punktu widzenia 
sztuki medycznej lekkomyślność, a nawet zgo
ła nonsens. Każdy przypadek chorobowy ma 
swoją własną specyfikę, a organizm ludzki 
reaguje różnie. Znam farmera, kt6ry po dzlś 
dzień pasie swoje krowy, chociaż przed 12 Ia
ty pewien niezbyt mądry lekarz kazał mu 
się rychło żegnać z życiem. Lekarz, który tak 
skrupulatnie określił datę zgonu wieśniaka, 
sam spoczywa od niedawna na cmentarzu. 

Te ewentualności należy r6wnież brać pod 
uwagę, rozmawiając z pacjentem ciężko, na 
pozór beznadziejnie, chorym". 

tego nie mówi, doktorze! Mąż odbierze sobie P1·zyjąlem sobie za dewizę m6wić moim „Znam młodego człow;e-
życie". pacjentom o ich schorzeniu tyle, Ile tylko ka, cierpiącei:io na złośliwy 
Żadne z nieb nie popełniło samob6jstwa. są w stanie zrozumieć. Niezmiernie wiele za- nowotw6r. Wie on co go 

Kochali się bardzo i jak mogli, starali się na- leży od tego, jak się to mówi. Nie wolno NIE czeka, gdyż poprzedni le· 
wzajem pocieszać w ciągu tych czterech lat. załatwiać tej smutnej sprawy w ciągu kilku karz wyłożył mu to szcze-
które pozostały męfozyźnie do życia. Jedynym minut. Często trzeba poświęcić kilka czy kil- g6łowo. Ten silny mężczyz-
samob6jcą, o jakim słyszałem, był człowiek, kanaście wizyt, przywołując na pomoc cały • na, bohater ostatniej wojny, 
któremu nie powiedziano prawdy i dlatef!o . humanitary7'm, tl!.kt, dobroć I wyrozumiałość, M OWI odznaczony za odwagę, jest 
podejrzewał, że ukrywa się przed nim 1io jaką Jekarz-'człowiek rozporządza. Wierzę. Iż dziś człowiekiem całkowicie 
.najgorsze. ucz cl we stawianie sprawy między leka- D załamanym. Dałbym wszy-
Posłannictwem lekarza jest pomagać rzem a pacjentem dodaje w jakiś gposób od- R owo rn1N stko, aby natchnąć !;O jakaś 

choremu. Gdybym wiedział. że naprawdę µo- wagi choremu, uzbraja go na wypadek cier- Jl odrobiną optymizmu. ale 
mogę, ukrywając przed pacjentem jego cięż- pleń i duchowego załamania. niewiele może zdziałać me-
ki stan, nie powiedziałbym nic, albo posłu- Uważam zawsze za sw6j obowiązek poin- dycyna w przypadku cho-
żyłbym się kłamstwem. Doświadc7.enie nau- formować chorego o wszelkich środkach, ja- rego, który nie znajduje już 
czylo mnie jednak, że nie jest to s-łuszne. kimi w dnnym przypadku rozporządza wsp61- w sobie sił do walki. 
Czyż jest praktycznie możliwe ukrywać czPsna medycyna. Wiem, iż znaczny odłam opinii pui:>lic:.mej 

istotny stan rzeczy przed człowiekiem cho- Pacjent powiadomiony o istniejącym nie- wypowiada sio za całkowitą szczerością leka
rym na przykład na złośliwy nowotwór, sko- be7,pieczeństwie zostaje niejako wewnętrznie rza wobec pacjenta, nawet w przypadkach 
ro narastające cierpienia I pogar517,ający się zmobilizowany do walki z chorobą. Nie wiem beznad7'iejnych. Uważam jednak, że ci. któ
starr ogólny mówią . mu coś wręcz przeciwne- skąd to się bierze, ale stwierdzam fakt - rzy tego żądają, nie są w tej mierze absolut
go? ',iwi_ę~R~ć.:Z....l!a~.::~it. .-~: 112.Qie ~ięcej siłY. ?u-_ gie !s:Qmpete-gtgi! ~la~i,ego?_ Dla,tegq pq p~ostu, 
4 DZIENNIK _ LODZKI ar...-GIL C.EIO&n , 

SZ. CZYTELNIKOM PODAJEMY NOWY 
ADRES NASZEJ REDAKCJI „PANORAMA 
1000 LECIA", KRAKOW-WAWEL. NIE Z" 
MOWIONE RĘKOPISY WRZUCAMY DO 
OGNIA. 

Masława 
czął bitwę l odniósł 
wielkie zwycięstwo. 

Tak się skończyła 
sprawa o Mazowsze, 
która zatrudniała siły 
Kazimierza lat prawie 
dziesięć. Mustmy z za
dowoleniem Stwierdzić, 
że dzielny nasz kl!iążę 
natychmiast llOCZUI się 

pewniej, czego wyra
zem jest zmiana ,jego 
istoounku do Niemiec. 
Zerwał on z dotychcza 
sową ule(\'looctą I po
zwalał Bobie na bar<lzieJ 
swobodne i niezależne 
postępowanie, którego 
celem jest odzyskanie 
Sląska. 

że mówią to zwykle lu<izfe z ił r: o wt, a więc 
nie zdający sobie s.prawy z przeżyć osoby,~ 
ciężko chorej. Ich opinie są przeto be?r war.i 
toś ci. 

Ki.ro są lekarze, Uórzy nawołują do. „mó• · 
wienia prawdy"? Gdyby przyjrzeć im ~1ę bli
żej, okaże się, iż są to ludzie, którzy me ma
ją z reguły ściślejS'lego, osobistego kontaktu 
z pacjentem. Ordynatorzy szpitalni, obcho
dzący co dzień sale sz.pitalne, chirurdzy i ra
diolodzy mający czas dłuższy chorego pod 
swoją opieką. a także starzy lekarze domo
wi. długoletni przyjaciele rodzin - to są 
właśnie ci którzy najlepiej wiedza, Jak cen
nym sprzymierzeńcem medycyny, Jest spok6j, 
nadzieja i dobre samopoczucie. 
Każdy specjalista wie o rzadkich, ale udo

kumentowanych przypadkach, kiedy to za
awansowana na poz6r i nieuleczalna choroba, 
zatrzymuje sie nagle w swoim rozwoju. Znam 
k?biet~, u kt?rej lekarz stwierdził taki właś
nie, me nadaJący sie już do operowania przy
padek .n<?wot.woru. Według najlepszej wiedzy 
le_karsk1ei . m!ała ona przed sobą co najwyżej 
P?ł roku zyc1a. Do dziś czuje się dobrze i nic 
me wie o swoim nieszczęściu. Tak właśnie 
być powinno. 

Pacjent, kt6ry ma zaufanie do swego leka
rza, będzie się I tak stosował do jego zale
ceń. Nie trzeba w tym celu straszyć go 
śmiercią. Czy człowiek, kt6remu postawioTW 
diagnozę dwuznaczna. niejar.ną może czuć się 
niepewny, przestraszony? Z pewnośda. tak. 
- Ale sądzę, że lepsze to. niż skrajna roz
pacz i kompletne zwątpienie. 

Niezmiernie wiele zależy od ciepłego, 'Krze
piącego stosunku lekarza do chorego, którego 
dni są już policzone. Nieodzowne są czeste 
wizyty, przyjazna rozmowa. słowo otuchy 
Jest to trudne, w miarc zbliżanla sie fat.a·l~ 
nego momentu coraz trudniejsze, ale obo
wiązek musj być spełniony do końca. Pami<"
tajmy: dla . każd_e~o człowieka jego życie je;t 
sprawą naJcennieJszą, najdroższą". 

• • • 
Tyle dwaj amerykańscy lekarze. Jak widać 

sprawa nie została i w t:vm dialogu roz
strzygnięta. Obie strony przytoc~yły argu-
1!1en.ty popa;te przykładami z życia. W pro
ie„kcie nowei, będacej jeszcze w opracowa!'.l;U 
u t~~Y .. o zawodzie lekarza, auto:-zy polscy 
~m1esc1l 1 .artykuł m6wiacy o tym, że: ,.lekarz 

• a obowiązek udzielenia choremu wiadomo~
ct o _stanie je!\'O zdrowia i o rokowaniu 1~
k~rsk111!. w takim zakresie, Jaki dyktu,ic ko
n~ecznosc z punktu widzenia przeprowadze
n 1a skutecznego leczenia". 

<_::z~ słus7nie? Może na ten temat wypowie-
dzieliby się nasi Czytelnicy, Czekamv na 
listy, ·-· 



Przez 3 
z przeciwpowodziowego frontu -------oceanv· -

Znów w Europie 
W województwie łódzkim 
sytuacja nie budzi obaw 

(Korespondencja własna) padu przybył później dowód
ca ośrodika z prawni.Mem. Pro
cedura wymaga.la by przesłu
chiwanie o-fi.ar nrupadu r.oizpo
cząć od zalP!"Lysiężenia ich ;na 
Bilblię. Jakioeż jednaik zaiklopo
ta:n.e mi.ny rliieli p;rzesluchują
cy, gdy i-ierwszy z zapyta.nycn 
odpowiedzi.al: „No religion". 
Jak tu :: . ~isać i jak gl() zaprz:y-
1S>iąc? Wreszcie wpadli na sz=e 
ślbwą myśl, by przyjąć prz.ysię 
gę na honor, 

Jak wynika z informacji 
Wojewódzkiego Komitetu 
Przeciwpowodziowego, sytua
cja na. rzeka-0h wojewódz
twa łódzkiego nie budzi na 
razie obaw. Mróz wstrzymał 
chwilowo spływ lodów, a co 
za ty>m idzie, zmniejszyło się 
tempo przyboru wody. 

Na górnej Warcie zanotowano 
spa.dek poziomu wody o 10 cm, 
natomiast na odcinku dol
nym i środkowym, wzrost 
do około 10 cm na dobę. Po
niew~ ż od Osjakowa w dół. 
rzeka „stoi". wody płyną 
przeważnie po lodzie. Na Pi-

licy i Widawce - najwięls:
szym dopływie Warty. od pa
ru dni woda opada na całej 
długości. Na. Nerze i gómej 
Bzurze wo-1la opadła J)6niżej 
stanów alarmowych. W związ 
ku z tym, w powiecie łę
czyckim alarm przeciwpowo
dziowy został odwołany. 

Saperzy zlikwidowali ostat
nio zator na Pilicy w 
Przętowie. na Widawce - w 
miejscowości Szczerców (pow 
bełchatowski) i szereg zato
rów na Warcie - w dół rze-
ki od Krzeczowa. (Sł) 

Napastników. ponieważ mde!i 
już i111ne siprawki na sumieniu, 
czeka podob!11o, według grec
kiego kodeksu, kara 5 lait wię
zienia ..• 

W Skairaman<lzie góry do
choct:zą dio samych pra
wie lxzegów zatoki i od
dzielają tę miejiEoowOt§ć 

oci l"'.i.reusu i Aten. Kiedyś 

Spotkanie 7 prezydentów 
(Doko1'tczenie ze str. 1) 

W tym wypadku cała Amery· 
ka Srodkowa. będzie okupowa· 
na pr-rez o;iły zbrojne USA. 

Fragment ruin świątyni Apolla w Koryncie ,iędneg1> 

zapragnąłem 2JCiobyć Jeden 2 
tych ,,pagÓII'ków" wzruos~ 
5ię chyba me więcej niż 80 m 
nad sw.są - by z jego f!m:.zy
tu zerknąć na stolicę Grecji. , 
Z cl<>łu wyglądał on dosyć a'lli.e
wmme, gdy jednak zacząłem 
wspinac:zikę - przek:-O!n.alem się, 
że nie tylko je.sit dooć stromy, 
ale na d<>d.atek porosły gęsto 

Ponadto planuje się uchwale· 
nie w państwach środkowo· 
amerykat'iskich wielu nowycll 
usta.w 1>rzewidujących represje 
przeciwko i·uchowi robotnicze· 
mu i antyimP<>rialistycznemu w 
tych kraja.eh. 

z najpiękniejsaych zabytków Grecji, 

P 
rowiwryczne łatall!ie dlzill.I. 
ry „Floriana Oeynowy", 
tak pechowo sta:ranso
wanego na Morzu CZer-

wonym prze-z brytyjsk.i motoro 
wiec, dobiegło wreszcie końca. 
Można już było wypłynąć na 
Morze Sródziemme by w 
greckiej stoczn , której o!er!.a 
okazała się najk.orz.ystniej.siz:a, 
dokonać gruntownej naipra.wy 
usl'lkodZEl!llia. Tak oto .po Upły
wie póMotrej doby od cnw:illi 
wyruszenia z Port Saidu zna
leźliśmy się w labiryncie wy
sepek greckich; mijaliśmy IU-e 
tę, Dodekanez;, Cyklady, gó
rzystą Milo stawną dl'Jięki We-
illlIB ••• 

T urystów Qo Grecji przy
bywa rzecz)"Wiiście Sll>O" 
ro. Cz.asami „za jednym 
zamachem" trafia się 

nawet większy kąsek. Tak w. 
pewnego dnia zawi0nąl do pou: 
tu w P.ireusie jeden z naijwięk 
szych i najefekitowiniejszych 
statków. paiS>IIBerskich śwdata -
„Rotterdam", odbywający 00-
c:lnWwą ,pod'l'Ó!Ż dookola świall.a na trasie o dlug"!Śei 26 tys. 
mił Ill.0!.'5ik!ich. KI067Jt wyoi~ki 
..- bagatela! - 10 tys. d<Jil.arów. 

Istnieje jed·nak jesIZC!Ze :inna 
przyczyru:t spo1:k.ain.ia. 

13 m.airca mi.n.ęla 2 :r.oczn.lca na. 

kirzakalmi i kaktusami. Sta:nąw So· raya 
.,z.y na S'l'JCZycie góry ujrzałem 

doili111ę zamkniętą drugim wyż- gw·1azdą 11·1mową '· szym jesz.cze szczytem. Gdy i 
ten pukonałem - wyrósł na-
st.,,,....,y. ~~ z pia.tego Znany wlOS<ki producent :m-„,.... ...,..,.ł' ~~ „ lnc;.wy Di:no de Laurentis 
uj!l'Zia'lem . Ateny: bblo-S?Jaa:e ośwJadczy\l:, iż podpisał k<l'fl

morze cl.omów, zbiegające się trail~t z byłą cesaraową Ira.nu, 
gd'Zieś hen, hen z liinią h<llI"Y· Sora;yą na ud:zial w iilmie, któ-
ZO«lJtiu. ry n.a,~ręco•ny ro.a być J>I"'.t.eZ je-

st · EYlinJi'·- N~«....; · go wytwócrni<:. 
o.cznia """ -.,,,geJa Góry Grecji pQrasita uboga Rrzed ogloszen.iem rej d.eeyi:jl, 

mieści llJę W Ska:rrunandrz;ie, roślinność, składająca 4illę z w jednym rre studiów Laurent1-
oddałonej o 10 - 12 km od ciocnistych krżaików i kaktu- sa pr:z.eprowadJZono próbne :zdję
Atoo t Pireusu. Miejscowość sów. Nic więc dtiwnego, że tu- cia, które, jak oświadczył La·u-
ta to wfaiści,wie tyli«> stocZ111ia tejszy zwi€<r'Z019ta!l1 """"!"ezen- rentis, wypadły ba.rdzo pomyśl-Kilka godzin później w sza- . · ·~,,.-k eck:i · ki ·~„ nie 
l OSLv""' gr e1 ma,ryna;r tują przede wszystkim stada s~raya ~in'-rmowala drz.1en-rości uchodiząoego dnia zaglę- wo ·~ne· ~h ~un· · .__.. tu y- ""' J~~· J. ,~"""' „ i J=• kóz l os.łów, które nie pogar ni.lmrz y, iż m.a•rzyla -0 ka1"ierze biliśmy isię w za,tQkę Plreusu, · ·~1-- ~-• uJj 
Jesrzx:ze 1~... s,..,,L'UU«l ca ctza.ją twa;r>dą, kłującą paszą. filmowej oo dłuższego cz.a.siu, 

by już W c'lellllillOŚciach wie- „obsadzona" tawerna.rni., co Miano to piłem w Grecji jedna k nie miała odwagi za1pro 

~~ fil:f~ ~~~ ~~ ~=~~yc~ =~ pr<IM"ie oodzienme świe2e mle ~.~.~:;la ia~i~~~hro~j:~t-0wi 
pod każdym względem nowo- ków. No, a poll}ieważ wino il ko. Miało tyil.ko trochę ilnny Dotychczas nie zapad.la je52cze 
czesna st.oczm.ia liczy sobie za- koniak należą w Grecji do nie smak. de<:yzja, w jakim filmie wystą-

rod:zin ogłOSJZonej w pt'2emówie 
niu Ken.nedy'ego koncepcji tzw 
„SOjUSZ'U n.a r.t.eoz postępu"} C2Y
li fina.ri.so~j pomocy USA, a 
ta1kż.e zachooniej EUIOO\PY, dla 
krajów Ameryki. Lacińsli:.1ej 
Dzisiaj W'Sizyscy są zgodni co 
do tego, że cara ta szu.mnie re
kl.a:mowana J;)O'moc zatamała · się 
już w samych jej począ<tlc.ach 
waszY'fl,gton obciąża za w wjną 
k;raje latyńskie, nje chcące prze 
prowad„z.lć wstępnych refonn 
spc·lecznych i go.s.poda.rczych 
Latynosi ze swej strony zarzu
cają USA uprawianie prop<lgan
dy, a nie udrz:leLanie pomocy. 

F.aiktem jest, że pomocy tej 
szcz.ególnle roo:paozliwie potrz.e
bują k.raie Ameryki Srookowei, 
o których Jondyń$lci „Ti:mes" 
pisał kilika dni. temu, ~ są „tak 
m.ałe, talk biedne i ta•k same sie 
bi.e niepewne, że stanowią J>O
wa ż,n y problem ó1a Olllej zach<>d 
niej pól'.k.UJ!i' '. 
Możliwe, że ci najul:>oźsl krew 

ni Waszyngtonu zd:oJ.ają wytar
gować odień kilik.anaś.c'~ milio
nów dolaTów w zamian = zgw 
Slrenie się w ;,jednolityim" anty 
Jm ba ńSildm !.roncie. Ale a:y <tla 
talkiego efektJu Kerunedy musi. 
jechać aż do san J~? 

A, P. 

„ Przegubowy " 
ledMnie 3 la.ta. Jej właściciel, 11c:znych r.zec2y naprawdę ta- ____ J_ER __ z_Y __ G...,R_;Ę;_B_O_V\_'S_KI ____ P_i _s_o_,r_a_y_a_. --------
S211Vagier Onaasii111a - NLaTChoS ni.eh, Wlięo Bach.us 6.wti.ęci tutaj, W sobotę odbyło się w sto-

z pewnośoi.ą me żaluae za:i111- triiumfy. N. ow. y numer ,,Krai·u Rad'' !icy przek:;:zanie do eksploa-

trolejbus 
we!ltoWa!llych ka,piitalów. Opla- tacji pierwszego w kraju pro-
oa;ją mu się stóikrotm:ie. N ocą Sk.aramanda tonie totypu trolejbusu przegubo-

w zupełnych ciemai.oo- K •-- h · T d "k .h_, · W porcie spotJtaliśmy się z osmos, a. ...... , c emia ygo ni opow1 ...... a Je6U/Le wego. 
dość miłYlll przyjęciem - wła c iach. Na ulicach pustki. te trzy · dziedziny wyz.nae-.ia- o jednym mieście - i to nie- Cenną zaletą nowego wozu 
d.z.e gra.nic2Jn.e o,św1adczyły, że Zda.rzylo się kiooyś, że ją postęp technicz.ny XX s:tu- zwykłym. Powstało ono pod (z.bud-owaneg-o z połączenia 

Błyskawiczna podróż 
de Gaulle'a 
do Hagi 

W sobotę we wczesnych 
godzinach popołudniowy<:h 
prezydent de Gaulle. powro· 
cił do Paryża ze swe1 błyska 
wlcznej wizyty w Holandii, 
d~ąd udał się w sobotę ra
no. 

Urzad informacyjny rzadu 
holenderskiego podał do wia 
domości, że :i.eden oficjalny 
komunikat nie będzie ogło
~zony. Dla nikogo nie ulega 
jednak wątpliwości, że l'ozmo 
wy w Hadze dotyczyły pro
blemów wspólnego rynku. 

Holandia najsilniej zarea-
gowała na zablokowanie 
przez Francję kandy datury 
W. Brytanii w EWG. Również 
polityczne koncepcje _zj~dno
czonej Europy natraf1a.ia w 
Hadze na zdecydowany opór. 

(PAP) 

T&W. mjr. Mieczysławowi 
KOWALSKIEMU, z-cy ko
mendanta wojewódzki.ego 
MO, :i: powodu zgonu 

OJCA 
wyrazy l!lerdeeznąo współ
cr,ueia skła.da.jl\: 

KIEllOWNICTWO KW 
MO ŁÓDŻ, KOMITET 
ZAKŁADOWY PZPR 

i PRACOWNICY. 

Dnia 14 ma.rea. 1963 r. ~ 
nasie ja..:ady do pożaru 
zmarł nt~p:le kierowca Łódz
kiej Komendy Straży }łożar 
nyeh 

Stanlsła(IJ Kapica 
mł. ogniomistrz po.żamietwa 

Pogneb odbędzie s.ię dnia. 
111 marca. 1963 r. o godz. 16 
z kaplicy Sta.rego Cmenta
n& przy ul., Ogrodowej 

o ezym za.wia-da.miają -
ŁÓDZKA KOMENDA 
STRAŻY POŻARNYCH 
ORAZ PODSTAWOWA 
ORGANIZACJA PAR
TYJNA I RADA ZA
KŁADOWA PRZY 

ŁKSP „pa.sa.źerowie - tury6ci są tu wykO!l."ZY•'>tując te ,;uiroki" no- lecia. W ciągu ostatnich 4 lat Moskwą, w p<>bli:i:u lotniska trolejbusu „Skoda" i wraku-
Ill!Jle widziani" i nie czyniły cy napad.li na 2 naszych m.a- w ZSRR uruchomiono UO Szeremietjewo. Głównymi wozu „Votra" połączonycbe I Dnia 16. m. 1963 r. po 
żadnych truclmiośc.i w wydal!liu ryin.arzy jacyś .,marineny" ma za.kładów przemysłu chemi- mieszkańca.mj są: słoń, białe specjalną harmonijką - prz d~ugich i ciężkich cierpie-
przepustek. A ponieważ prze- rr~ki w~j;:i·mej. Machina po.. IY.tnego. W środkowym biegu myszy, hipopotam, świnki gubem) jest jego duża po- niaeh odesz!a. w zaświaty 
pustkę taką wydano wzarn.ian cy]'ni<>·-wo1s ... owa sprawnie jed Wołgi wyrosły dwa. nowe morskie, kangur, lwy mor- jemność - 160 miejsc. przeżywszy lat 75 
za :zabrany pa~t. tę zaś z nak przy.stą.pila do dtz;ia.łainia.. miasta., zrodzil>lle prze-z wielką skie, gęsi, kury, pelikany i 
kQtei zaitrzymała straż re]JnQ- Już następnego dnia jej przed chemię: Oł.ri&dnyj i Nowokuj- pingwiny - )l<l-d opi.eką zna- Hane'•'f" brntnJskle s. t P. 
gra.niJc2J!la przy oplw7icz;m·ilu stalWliciele przybyli na pokład byszewl!lk. W pierwszym nego tresera W. Durow&. Tre W y '.I y B 
stocrmi. _ jailro gwarancję przy ,,Flociaina Ceynowy": ropę naftową 1 ga.z 7jemny sowa.ne zwienęta. - to a.kto- Stefania on1cka 
niesienia z sobą z PO<W>rotE!m - ·Cz,Y t.o ten zegairek? przerabia 5;ę na. gazolinę. rzy występują.cy w nagrywa.- na Cy prze 
posiadanego ~tu. fotogira. Rurooiąg dosta.roza, ją do nym wła.~nie filmie pt. „Nle- Wypl"!>wadzenie zwłok na.-
f1cz.nego, jest ~ bow:><:m rzecz ;- Nie ten... NlnV'O'kujby9Z4!rWsk11., gdzie z zwykłe miasto". LONDYN. - W początkach stąpi d.nia. 18. IIl. br. o 
na rynku greok1m dośc deticy_ _ Ten? gazoliny wytwa.rza. się polie- Ale chyba. największym kwietnia na Cyprze rozpocz- gods. 16 (poniedziałek) z 
Wwa i poszukiwana - _J)I7leto hien. Właśnie o tych dwóch „szlagierem" num-cru jest re- ną się wielkie manewry lot- kapl!cy Starego Cmentarza. 
pol'UllrZJałem się na te~ie Gre - Tak... miastach opowiada M. :Bo· p{)rta:i: z wjzyty w domu u ni<:twa brytviskiego. Weżmie Pog"rążeni w smutku 
ej:!. i to w ciągu 18 ctn;i p0by- l>row w reportażu zamiesz- Maryny i Pa.wła PopC>wi- w nich udział około 2400 gpa- MĄŻ,. SYN, SYNOWA, 
tu w tym klraj:u, bez zadeych - To pióro?... e1JOnym w najnowsaym nu~ czów, w rodzinnym gronie dochroniarzy. Menewry tl'wać WNUKI i RODZINA. 
aibsolull!lie dookumeil/tÓW. D.La 'lll!ltaleniia szczegółów na merze „Kraju Rad". kosmonauty nr 4. będą miesiąc. -

Ull 11111li11111111lili11111lili11111111.11111111111111111111111Ilili11111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111 lllll Ili 11111Ili1111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111 111111111111 Ilf 111111111111111111111111111111111111111 li Ili li li llłllllllllllllllllł li 1111111111111111111111111111111111 li li !Ił 111 Ili 11111111 

WAŻNE TELEFONY Tea;tf' ~atyry ,,Pstrąg" żej. Wolnoś~ (Ptt1zyby- ~'f1'9''d tł "~'E1JV:1 kój" :prod.. USA dmw. oo nmje rodrzące i cho.re g:L- ~DRESY I GODZINY (Wolczanska 74) g, 20 ,Ro si<ewskiego 16) Pirayigody z ~I A lat 1.:1. g. 18. Czajka (P1o- nekologicznde z D'z1el.rn- PRzyJĘC SWIĄTECZNEJ 
OglOMenia wymla· gare diusze''. 18.3. n.1ec'.zyn Hu"'ka"' (pa;no;r~ima) pi:. I .a 'I I • nowa Hl) „Historia żółtej cy Bałuty oraz z 10 Re- i NOCNEJ POMOCY PIE· 

rowe 311·50 ny. USA <Loizw. oo lait w: g. • U tł U ciżemki" prod. po!. d()!l;W . .1c>nowej POl!'adnl „K" z LĘGNIARSKIEJ: 
Pogot. Ratu.nk-e 09 10, 1:2.30, 1:;., 17.36, .:I.il. 18.3. c<.t JM 7 g. 17, „Gorsiz.a Dzielnicy WJ<:i:reW, 111. S vi t- na ix>moc p!e-
Plogot. Milk:yjne 07 MUZEA, „Sn.ml na OIC'eanie"' proo miłość" prod. węg. d=w. Zbocre li. ' Il z 
Nocna pom-oe lekar- radiz. d.ou.w. 00 lat 12 g: 17.30, 18.45, 20, 211..15. G<Iy kowruka" prod. wł.-:fr. <Yl 1at 16 g. 19. 111 ,3. nie- . l~g~arslt& w dn i us t a-

.ska m. Lodzi 44ł·4ł Muzeum Hiat.om Ruchu JO 1ii H 16 18 2"J nL'l-Studyjne „Na ws.clrn<l d OiZw. od lat 18 g. 10, c-1Y'T!ne. Mewa (.Rr;ogow- Szpital fm. H • .Jordana, '>\ O\\·O ,wolne b" ~ pr~~Y 
strait Pożarna 08 Rewolucyjnego (uJ.. Gdań- ' ' ' ' ' · 00 F..denu" (p.'.1.n.01raimn) 12.:1-0 , 15, 17.30, 20. lll.3. ~·k.n JM) g. 1,1, 12 ,.Przy- ul. Pt•zyr<>dnlcza 1-9 _ dokonu,e za 1eg w a 
Kom. Miejska MO 292-22 !>'l<:a 13). Wystawa ;,Broń Ki-na I ka~ prod. USA dazw. od, Mt „ X-25 W7;Y'Wa" (1p.anorama) l(odn w P.."'llki", „Cztery prz.yjmuJ-e rod-ince 1 cho dorosłych 1. cI.ziecl w 

1 
ga-

Kom. Rucll'U Dro- i pwnnątki .PC>W8tańc6w "' 16, dod. , .Lad 1 pięlrno w prod. JU>g. d.ozw. od Ja~ , ,....rc.1" pot'O<I, radiz. dozw. r-e g>oekol-Of[iorz.n>e z Dziel l>mec:ie zatnegowym ~ 
gowego !>16·62 1863 r.", „ W 20 r<l<'tznlcę :1.no :;,DK <fr;1't;:·u;ia 1~l u.i·ba>nbtyce" g, Hl, 12.30, I~ _g. 10, 12..30. 15, 17.30, 20. od lat 14 g, 1:i. 15, 17, 19. -nicy Sróómi.eście. <lomu ~h~r~f0 

1
;' god:zi 

Pryw. Pogot. Dziec. 300-00 powstnnia Związku Wal- " an.gis w.y n rOIJ)ti Ja, 17.3'0 o god<'-. 20 - SOJUSZ (Pl.a Lowcowa 6) 18.3. _ jak wyżej (bez n.ach o • 
Pryw. Poli'· Lek. ~5-55 kt Mrodych'! czy~ne oo prod. poi. ?=w. 00 la.t prelekcj,i; rei:. Jan Du.cl- „I~oncerL" . gadu.. 14, ,.o po.rank.u) g. 16, Ul, 20. I KllnJka AM im.. Cu- Sródmleśde _ul. P'otr 

333-33 11}-15. 18.3. - nteczyn-
14k g. 

15
'.. 

1
" 30• :· 18·3· kiewioz. 18.3. ,.ND wschód dwóch tnJcicłl co uk.radh P<>lesie (F-Oll'fl.alskiej 37) rle-Skl-OdowakleJ, ul. CU· ko'"<ska 102 rei 211-so 

MOI 359·15 ne. MWJeum Hist.orii Wló ~a kwy7
AlJ, Mg, (P~ns O<l Edeniu" g. J(), 12..3(), księżyc" (panoram.a) pr, „Rudy" prod, radl?_ d<lzw. rie-Skl-Odow(lii;iej 15 - B~luty _' ul. Sny~ 

-- kiennietwa (PLotnkow-
7~ mę;y. uu a ".1- t.5, 17.JO, 2(). Halka (K.ra- pol. d.oow. Od lat 7 g. 15, od. lat 1:2 g. 15 Miłość I przyjmuje rod= l eh.o ska 1-3 tel 53~79 

TEATRY ska 282) nieczynne_. Sale ni.elka 113> „ „Zd.airzyl>o się Wiecka 3-5) MMiś us.z::i- 17, ;,Dc>m rz facjatą" pr. gniew" proo. ,;ng. dcą;w. re ginekol.oglcznie z Dziel ' • • • 
Wystawowe .<u,l. W1ęckow w Rzymie prod. w!, - tek"· g. 12, „9 dni jedne- i·adz. dOiZW. od lat Hi g. od la>t 18 g. 17, 19. 16_3, nicy Górna Maz z 11 Re _Widzew - ul. Szpital 

Teatr NOWY (Więcko~- &kiego 36) m:eczy>Ilne. Mu- ~<:u.w. -Od lat l8 ft· 16i 18· go rook111'' procł. xa<lr.>.. 19. 11l.3. „Casi•no de Pa- .,Swia.t s.ię śmieje" prod. jonQWej Poradn1 „K" z na 6, tel. 271-53. 
skJ.ego 15) g. 15.30 ·~N~- zeum Sztukt (WH~okow- - , '. 18.3._ - pr~!l 1 :3m go d<i<zw. od lat 14 g. 15.45; rl~" (panorama) pr. :flr. racz. do:zw. 00 lat 1ł g, Dzielnicy Widzew, ul. Górna - ul. Laczni• 
pokój p.r.zecl pOdlrozą · sk1E>.go 36) czynne 9-15. ~:'"finJ-~k k.wy><~J:i 3) St§!,o- 18, 20.15. H!.3. ,„Jak byc <l ozw. -Od I.at 16 g. 17, 17, 19. Energetyk (Al. Po S-zpltal.na 6. CZ<> 6, tel. 427-70. 
18.3. nl.ecizy1rnn.y. Mała Sa- ZOO - czynne od 9-17. Y :. 1 1 " '~g.o ' " r- k.<>ell.'1.ną" pr. po!. d.ozw. l~ .15. Swit (13.aluc.kl Ry- 11t.echmiki 17. róg Felsztyń . . p I l _Al I Maja 2~ 
Ja (zacnoonia 93) g._ 20 „La Palmiarnia - c::zyn.na od c~ 1 ;w.p;i<la. · (pa.noram.~) 00 lat 18 g. 15.%, lf\, 2()„16 nek· :;) „Rewla snow" pr . ~ikieg.o) „.Księi';n.ie>:ka l C~1urgia Poludme - 0 es _e • 
d.aczn.!Ca z 7..asadanu'', 18.3 g. 10 do Jł (ptr<K!Z pon.ie- PIO<:I, !.ra.nc. d-O<ZW. . -Od Młoda Gw•u·dla (Zielom1. au,Lr. dw.w. oo Ja.t Hi g, nied·Z.wiedi" prod. ore- S-zp1tal im. N. BairJ.!okte-ltel. 382 98· 
nieczYll1ny. Tea.l.r Jara:c7.a d.zla.lków). :~t3 12 ~· 13• lf.~o. 18,i ~.3'l. n-r !li) ,,Roo;zin.a Milc.1,1:- 15.45, 18. 2(),15. 18.3. „.ra.k skiej doe.w. 00 l&i: 7 g. go, Kopc1ookiego 22. ' WIECZQROWA POMOC 
(Jara=a 27)' g. 12 „W Jer~ -- 15·.,o '"18~ 30 

8~'},k'!-.ia!;. k<>w" prod. pol. do7.w. od się Jlliody Nosrzty i.enil" u. 15, „Zmartwychwsta- Chirurtrla P6lnoc _ Sczpi LEKARSKA ud'L!ela w d ni 
na rz,eka" , g. 15 ,.Dzl~ WY.S'l'AWY (P~·~hn„ka ·Ja) Siedmii.{ la.t 12. g, Jll, 12., 14, 16, 18, prod. wę.g , dorzw. oo la t nie" pirod, rad:z. <1ozw. tal Im Blegań„lc1ego, ul pows:ze.:ln ie p.omocy do-
pana ma.jsura" ,, ~· 1

9 
" ws nla~ '.~a1m,;.· 20, 18.3. „Gigi'! (pa,norn- l~ g. 15..45, . 18.' W.15. od lat 111 g. 17, lt. 18.3. Kttlazlewic:za 1:5. roslyim i dziecio m "'. a m• 

triera .AJrtu1ra U1 ' · 18:3. g, Bllll"O Wy8taw Artysty- .p.r!f u§°::;:11 do~ od idt ma) pl'OO. USA <ll02W. ~od '.la_try (S1enJtiew1cza 4-0) nieczyame. bu1at-0Irium w goid'Zmach 
15.30 · W:iema m.eka ', g: cznyeh (Piotr.lrowska 102) 14 g. 10 13 . 1~ · 19 18 3 lat 16 g, w„ 12.30, 15, 11.:J.I> „Kocie slc•W<> honoru", Laryngologia.: S:z.p. iln. 00 18 d-0 211 oraiz przyi-
19 „Orleusz w w~żoweJ Wystawa ilustracji M. Ko Wie.łlli:.a,,' w·.;ks:z.i. il1aj:więk 20. Odra (Przędrz.alnla.na „Postrach lwa". „Bajka N. Ba.-Iicldego, ul. KCJ.p- muje w tym CJ-asle zglc-
sl<órze0. •reatr 7.15 ('Dra·i: ~ielnJaika czynna eodrlien ~7.a" PTOid.. 

1 ~1. do~~- od ~8) .g. l~, „BaJ1ki" , HMat.ka o smok~:'„ „,Pos:zukiwa- cińSk.oioego 212. szenia na. wiz;-.·ty Co m<_: 
gutta 1) g. 19.15 „OZło nie cd godz. l0-18. - lat 10 g 10 12 3-0 lii, 17 3>0 t corka prod. wł. d.oo:W. cze zlot.a g. 10, 1.JJ, 12, APTEKI Ok U t k . S "tal . we załatwiane prz<:'.'Z n o;;-
Wiek, który prrzys-zedl W Salon Fotografiki L.T.F. 20. za.ciu:~ (Zglers.ka -wj O>d la;t 18 g. 15, 17, . 19, 13 ... 14, 15, 16, 17, , ,Lu- . Arml' <l !J s Yh a.a °"~1 ~ł - ~m. ną pomoc leka.rską od 
;p'.ątek". 18.3. - jak v,ry- (A. Struga 2) Wysta_wa „Gracz" pr. :fra nc. dozw 1·8.3. „Se'lor-et.arz re1ko- dz 1e z poclągu" :pr. pol. PiO'trr>kowska 193. ka &31 r o~f er , u • t o- godz. 2Q do 6. 
żei. Teatr Pow8zec:hny totografl.ki holenderakiej. 00 la.t 18 . 16, 12 .~l, 15: mu"' pr. radlz. doz.w. od d.ozw. od lat 12 g_ lfl , C7~rwonej ~3._ Zgters· , nowa . . . . _ . 
(Ol>r. Stallngradu 21) g. LDK (Traugutta 18) „Pl- 17.3,0. 20. 1f.3. _ progiram lat 1.2 g. 17, 19. Oka (Tu- .. Ewa chce spać" pt'Od. Pl.ie _Wolnc-sc1 2, ~'Zll!~: Chirurgia 1 laryngol<><:ia Sródmieśc1e u\

71
:ai

0
otr 

11 „Głupi J,ak.u•b", g. 15 casso - życie i twor- i g<>dz. ja,k wyżej. wlma 34) „Stokrotka" pr . . poi._ doow. oo la>t 18 g. ·~ :>l, G<la.ń..<Gta • a dzleclęc&: S0pitai im. Ko kowska l<l2, tel. - · 
>,1'2 .Jmrz,es.eł ', g. 19.15 czość'~ czynna g. 12-18. frn.nc. d<JrZ,w. ' Od lat 18 _g. 20.lo. :,8.3. .,Kocie slC·°";°? t utowicza .fa. nop>nlc:lóej, Spoa-na 36-5(), Bałuty _ ul. Zuli Pa• 
„rd.i.otika''. 18.3. nleczyn- Kina 11 kategorH 15.30, lJ7.45, :w. 18.3. me- .honoru , ,,.Postracłl lwa , 18 3 can<Yl'.-skiej 

3
, tel. 

541
-96. 

nv Teatr RA>zm.ail.<Jśc:i KINA czynne. Popularne (Og'l'o „Bajka o smoku", „Po- • • 18. 3. 
c:Mooi'lt19Zki 4.a) n.lec"l.ynny. Adria (PiO>tr.k.ow&ka ISO) dewa Hl) "Zloctzie.i w 11.o Sfl.11.llkiwacze zto<ta" g. 16, Obr. Sta]jn,gra>d.u 15, Pa Chi la ..._~~ 

1 
Widzew - ul. Sz:piltal• 

Operetka (Piotr1k<l'W1Slka Kina premlerowę .. Od ApenliilóW oo An- telu" pr.od. USA dicfbW. 17, „Pjer:-wsu.y s.ta;rt" pr. bi.anlcka ZIB, Główna 56, . rurg c...,uun e - na 6, tel. 2'71-53. 
243) g. HJ.16 „Ja tu r7..ą- dów" (panoram.a) prod, oo I.at 16 g_ 16, 18. 2.(). 18.3. pol. d0'7JW. oo Ja:t 7 g, 18, Ko~ika 216. Piotl'kow- Szpital_ Im, ~ Pirogowa, 
<liz~". 18.3. - n-lieczynna. Bałtyk (Naruwwioza 2()) wl. dozw. o<l lat 12 g. nleerzyame. Pionier me- „Poż.eg-nania" :prod. pol. ska 67, Pl. K.oS<;ielny 8, ul. Wolezeńsk.a 1116. Górna ul. Le...-=i-
Opera (T. N-O'Wy) g_ 10.30 „Jak zdobyć męża" (.pa- 14. 16, 18., 20. 18.3. „Od czynne. PokóJ (Ka.zimie- dorcw. oct 1at 16 g. 2().15 Ja·raoza 32, Pi<lltn1k.owSka Chi~-- eu1 6, tel. 427-70. 
1,La•k.me". 18.3. g. 19 „Pa no.raima) p.r, USA dorz.w. Apeninów d.o Andów" g. rza. nir Ił) "Jadą go- 225. ·-·„- P~-Szpl 
jaoe" - „Coppelóa.·•. Ar· od lat 16 g. l<I, 12.30, 15, JG, 18, W. DKM (Nawrot ś.cie, jadą" pr. j)(Jll. doz,w. Kina m kategorU tal ~- ór Sterlingia, ul. Polesie - Al. 1 Maja 24 
lekln (WólC7-a·ń51ro 5) g, 17.30. 110 . 11!..3. - J>l~Nlll1 2;7) g. 112 .. KO<t. nled.olę.!M". Old. lait Hl g. 15.45, 18, 20.J5 L:\C7..rt<ll1ć (J&zefów 43) DYŻURY SZPITALI Sterlmsa 1-3. tel. 332-93. 
lol., 1s, „BłQl<itna :-trv.n.IĄ"'. 1 g, j.ak wyżej. Pol~ia .„r.arw:, j.armh iam:" PI"O<l. Uł.~ . ,.Rewia finów" p.roo. „W świ~tle neonów"• pr. Lary~O)ogia: S:zp. im. Nocna pomoc lekarska 
1'8.3. g_ lJ7.:W - Jak wy- (PloL'.'1<.ow\<ll<a. 67) •• Ni,gdy e>ng. d0'.7.W. Od lat 14, g, 16, ausi.r. doo'.W. -Od lait 1G g. szwecl:?'.k.ieJ dozw. -Od ll\lt Szpital Im. M. Maduro- d.r Plir<>gow.a, u.I Wólczań (NPL) dla m. Lodzi z żej_ Pinokio (.Kopexnl.ka w niedzielę" pr, g.reokiej JS, 20. 18.3. n1.pc-;;ynne . . Hi.~5. 118, 20.15. Rekor~ 16 g. 15, 17. 19. 18.3. nie- wk:za, ul. M. Forna-iej &lra lts. · siedzi,bą w Sla<'ji Pogo-
li>) g, l:?. 17.:W „Piimpu_ś c\ozw, od lat 18 g, Hl, Dworcowe (DW<>r:'lec Ka- (R,zgiowad<a 2:) „.Tak byc czy.n.n,e. Stu.dl·o (Lumum- 37 - przyjmuje rodzące i , towi.a Ratunko wego <!.la 
SaooLkc:·. 11!.3. nleczy;n- 12.30, 15, 17.30, 20, 18.3. - !iski) „Chłopiec z c·uvr- kochaną" JJII'. ;pol. do.zw. by 7-ł) „Grzesznicy bez cl1ore ginekolO<!ficznie z Oli:uiilltyka: S?.·pital im. m. l ,CJdzi p :-zy u l. Sien
ny. 1.'eatr Ziemi ł.ódzklej pr<0.g:ra,m i g<>d.z. jak wy- nego I..ąo<lu" prod. a.n.g„ od lait Uł g. lil, 12.30, 15, winy" prod. rooz. dorzw. Dzielnicy Polesie oraz z dr J-OniRoCh.eról, u·l. Milio- k 'ewi<:>za nr 137 u<l,ziela 
(Kopel"n<lc.a 8) nieczynny. Z<>J. Wlała (Tuwima 1) <lozw. od lat 9 g, 10, J;l. 17.3\l, :ro. 18.3. „Cichy Dc·n" c.:J. lat 1'6 g, 15. 17.15. 19.3() Il RejenoweJ Poradni nowa 14. pom<X!~' w d omu <·ho,re
Państwowy Tea.tr Zydow „Olimpiada w Rrzymle" 12., 13, 14, 15. 16. 17, 18. I s-eria prod. r•><i<Z. dozw. 18.S. „o dw&ch t.alc ich co .. K" z D:zleLnicy WidZeW, Chirurgia i laryngol~la go <lila dorosłych ; <i-z ie-ci 
ski (Więckowskiego 15) g, prod. wł. d=w. O<I lait 11! 19, 20, 2:1. 18.3 .•. Ch.lopiec <X1 lat 16 g. 10, 12.3:1), 15, 11ivrad·I1 księżyc (p.a.noira- ul. S7.pltama 6. dziecl~a: Stzpit.a'l im. Ko:r .gl.a&'lają,cy<:h zaclloI'owa-
19.30 „w las.ach po!s'!Gołl" g. 10, 13, 16, 19. 111.3. - z crza,rnego Lądu" g. 10, 17.30, 20. Roma (R:z,g~ika. ma) prod. ipoL dozw. od szpital im. H. Wolf, ul. czalka .. ul. A.rtnli CzeTW'O- nie po godzin acłl przyjęć 
l.s.a....~~.SiWcl~~~ -· ~ gą;Jz... .~ YfY A'hl~-~„ ,j4iij,_~, }._..Et,_~&~~ JM 1 i-_;16, .. „w~na i po. La.fi~ 3ł•3' .,-.pmyj neJ u. pr:zych0<1ru rejcmQ>WY'Ch. 
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Zaczynamy sezon 
Walasek w średniej, Pietrzy~owski w półciężkiej 

Przez 2 tygodnie fu.tbo•l na
bierał rozpędu, by dZ1i:ś wkro
czyć na s.ta·diony z pelnytm pro 
grameim mi.s.trzows.kim. Aura 
nie baq'd.zo sp1'ZY'ja, szczególnie 
gorącym teimpe<ramientom, a·le 
doświ;adczenie wieilu dzieo5'iąt
lvó w lat kaiże przewridywać, że 
i tym razeim; natychmiast po 
tnaiuguraicyjnym g wizdilcu sę

dziowskim, dostanliemy s~ę w 
fol.i'rru1,t roznaimri·ętnAenda r-0z
{l'T1.Jotv•loomi mfatrziows·lcirmi. 

Mieszkańc·y 
Osiedla i·m. Włady Bytomskiei 
na spotkaniu z „Dziennikiem" 

Atmosfera tajemniev><ścl; przy· 
najmniej jeśli choO<lzi o polską 
stN>ni:. Z(l<Sf.a!a rozwiana woezo
raj wieczorem, kiedy · kapitan 
Rportowy PZB tanisła.w Cend:r<ow 
ski ujawnjl. Hl JUIM:ej druży-
ny na mlfłle m ~ Bwnu-
nią. Wt wl , i.two by-
ło się. do0 Yś ć, on u 

-
Rumuni t.oezą wojnę nerwów, 

starająe się zaehować swój skład 
w tajemnicy do ostatniej chwili. 
W gruncie rzeczy mają jeszoezc 
mniejs-.re mmllwośei manewrowa 
nia swoimi kadrowiczami. Upraw 
nia to na..~ do przekonania, że wy 
stą.pią oni w zestawieniu p<>da
nym przez nas w rsol>otę. 

Pierwsza akcja „czerwo
nych skrzynek", którą od 
kilku tygodni pI'owadziliśmy 
w Osiedlu im. Wł. Bytom
skiej,dobiegla wczoraj końca. 
Na spotkanie zorganizowane 
pt•zez naszą reda:Kcję w szko
le przy ul. Harcerskiej, przy
było liczne grono mieszkań
ców osiedla, tak że mieliśmy 
już obawy, czy dla wszy
stkich wystarczy miejsc. 

czyło znacznie poza ramy za
kreślonego t~matu. Miesz
kańcy poruszali również ta
kie problemy, jak: komunika
cja, handel, stosunek niektó 
rych ludzi do czynów społecz 
nych itp. 

Jedno wszakże zasługuje na 
szczególną uwagę, większość 
wyrpowiedzi koncentrowała 
się wokół zagadnień, doty
czących wszystkich, bądź 
większości mieszkańców osie-

dla. Wystąpienia o charakte
rze interwencji jednostko
wych były stosunkow-0 nidicz 
ne. Swiadczy to niewątpliwie 
o dużym wyrobieniu spo
łecznym mies2'lkańców tej 
dzielnicy, co z przyjemnością 
odnotowujemy. 
Obszerniejszą relację z !lobot 

niego spotkania zamieścimy 
we wtorkowym numerze. 

(bin.) 

siał <Wr ć ę w ltll nie 
lu ,nazwisk, naJw ę z 
kę Il nowilo ~:oe e wagi 
śre<lniej l póteJ,ę-.ik ej. Zlłec dowa 
no- :!!lę Da Wał;l$ka i P. ekzy. w
skiego, 

Wezor.aj znalazł się w sali kon
fereneyjnej Pala.cu Sportowego 
komplet sędzi-Owski: Gradopolow 
(ZSRR) - delegat AIBA, Copper 
(Irlandia), Wolff (NRD), Stanescu 
(Rumunia) i Fedorowie-.i: (Polska), 

Ce.Z-Owo zwracarmy na tę stro
nę emocjonalną szczególną u
wa.gę. Ma to zwiq.ze1k z pa•ru 
wyda.rzenia1m.i, lctóre poprzedzi
ły II rundę mvstrzos·tw. Już 
został zm1ts:rony do ~nterwencji 
wydzi-al dlyscypr.ina1·ny PZPN i 
j'uż posy;>a~y się kall"y na nie
zdyscy.pbinowamych pibkwrzy. 
Je.s.t to tym bard.ziej przyrktre; 
że rózgi li!ktors•k.ie s1padły na 
WY'b~tnych zarux;dwilvów d.wu 
CZOW•W!J!Ch pols-ki-ch ze.społów -
za.glębd·a i Polonii Bytom. A 
więc is.tn,ier· 'lloadarl nffeibeZ1]Jie
czeńs1two ~~~a p0>rtowej 
wt;mosferr. · łV ZIWi ą:aktu ,;: CZ!fm 

W spotkaniu wzięli rów
nież udział p.rzedstawicie1e 
DRN-Bałuty, z wiceprzew. 
Prez. mgr. J. Adamowiczem, 
dyr. Zjedn. Przeds. Gosp. Ko 
munalnej H . Waśniewski i 
kier. wydz. ruchu MPK in.ż. 
E. Majewski. 

H' kilku zdaniach 

Ta$ wfęe dz!§ nasza 
repre7.eu cy dlroiesiął wyj-
dzie na ring w następują.eym ze
stawieniu: , Zb. Oleeh, Bendig, 
Adamski, Grudzień, Kulej, Ka
oezyński, Siodła, Walasek, Pietrzy 
kow&ki, Jędrzejewski, 

Po raz pierwszy w Polsce po 
rozegraniu 5 pierwS"Z.yeh walk na 
stąpi 20-minuoowa przerwa. Po
czątek meezu punktualnie o go
dzinie 18.30, 

Hokejowe Mistrzostwa Swiała 

Polska-Jugosławia 
Norwegia na czele grupy 

22:4 
B 

aipel1.1jei71ł-1 przede w 1vst,ki.m 
do pi1U~ ~ loibri.-

' ców o lei turai1fui, tdil.oę na 
1za~. 

I Łódź j t repr.eccel}thwam.a to 
'l'l;Q,jwyższ-ych przez dwa 
zesp<Xy: ŁKS w I Udze i Start 
w II. Ocziywiście ba:rd.zo sobie 
garąco życz:ymy, aby obydru.rie 
~e drużyny wyUXJJlczyl.y jark na-j
le.p.size pozycje, muszą jed-n.a.loże 
do te1go dią.żyć Z'godn·ie z ryce!I"· 
51foi;mi za,sadarmi S>PQ!l"t'U, 

SZTOKHOLM. - Hokeilicl Nor
wegii zajęli pierws?..e miejLSCe w 
grupie „B" J.>()d<!za.s n1istrzostw 
świata w Sztokholmie. W ostat
nim meezu, i·ozegranym w sobo
tę rano Norwegia pokonała Ru· 
munię 5:1 (2:1, O:i1, 3:01. 

W oOStatni:m meezu rep1~nta
cja Polski pokonala drużynę Ju
g<>Sl.a wii 22:4 (6:1, 5:3, 11:0), 

Ostateeznie Polska po poraż-
ka.eh z Rumunią i Szwajcarią za
jęła 4 miejsce w grupie „B". Na
si hokeiści jeehali na mistt-.ro
stwa z nadzieją na pierwszą lo
katę. Zdaniem trenera J'e-/,aika, 
niepowodzenia na szt<>lcho0l1nski1n 
lodowisku nale-2y tluma.czyć słabą 
odpornośeią psychiezną zawodni
ków. W ważnych spotkanl&<'h jak 
np. z Rumunią czy Szwa.jiearią, 
7.espól pol'lki wyraźnie zalama.I 
si<:. W me<.""Zu 7.e Szwa,tca.1·ią za-

Sześciomecz szablOllJY 
w Warszawie 

Drugl dlZień !l'OJ7,g;ryw.anegio w 
Vlarszawsk.iej hali „Gwa1nc:lii" mię 
d"Z.ynaT.ooow-eg<> .. sześcicmeqzu w...a
blowego, rOtZ:począJ się od poje
dynku reP,re'l.en l.ll.o.t6w Wioc h ·i 
NRF. Niezbyt wys<Jl:ie zWYci<:
stwo odnieśli Wl-osi 9:7. 

W n.astępny.m mec.7,u Zwią11..ek 
Rad."l.iecki poikon.a.t mtoorz:ie'.i:ową 
reprerentację PoltSki 12:4. Nie~po
d"Z.ia·n •ką byly aż dwie pm·.ażki 
uważanego 7,a .a.ktn.1.aLnie n.ajlep
S'Zego s.7..a.blmtę ZSRR AsMia•n-iego. 
Przegrr.a.t on z Wandrziochem 5:3 i 
w ty.ro samyim stos11on1ku z T. M.a
jews:k:iom. 

Pierwsza !l'eplrle'7..en.tacja Polski 
dozn.ala w drugilm d .niu 1Jl.111111Lej-u 
pnzykrej porra żki w spotk.aniilu ze 
Zwią:zkiem Radrzieckim. Szermie
;r:oe ZSRR :zwyciężyli 9:7. 

W peozootaołych meczach dirugie
go dnia turnie,Ytt Węgrry pokona.ty 
WIDchy 10:6. 

Pterwsrza. .-epirezentacja Po(ski 
'\>.'Yg;!'.ala z NRF 10:6. 

wiedli pr:rede wszystkim na-
pastnicy. 

W sobotę <>dbyl się w grupie 
„A" tylko jeden meez NRD -
NRF. Wygrali reprezentanoei NRF 
4:3 (2:0, 1:2, 1:1). 

Riozgrywki w g·ru.pie ,,B" 7.„akoń 
ezyly się s(>Otka.niem dwóch naj
stabszyeh drużyn Franeji i An
glii. Wygra.Jl FraneU"Z.i 8:3 (3:1, 
2:0, 3:2). 

W ostatnim meczu grupy „c" 
Węgry pokonały Bułgarię 8:3. Mi
st.J:zem grupy „C" została Austria. 

PILKA NOŻNA. LKS - ·Floog;oń 
(Szczecin), I liga1 godrz. 12, sta
dion przy Al. Unii 2. 

.HOKEJ NA TRA WIE. Tumn.iej 
ha.Iowy o puc'harr· Budowla•nYICh 
z udiziaolem dlrużyn: Gr.un·w.a<ld 
(Poon<>ń) - II !tg.a, Rz.em.ieślntk 
(W~wa) - I li.ga i KS Bud.c•wl.a
ni (.Łódz) - II lig.a. Paczą.tek 
godtz. 10 w hali Wid:zewa. 

KOSZYKOWKA. LKS - AZS 
Wrroel.aw., I · lilga - żeńska goodrz. lJ8 
}V b.aH Widr7.ew"1, Kl.alS.:t A męż
C7.y>zn AZS - Conco1rdia (Piotr
ków) godiz. Hi.30 ul. :Owiirki , Unia 
- Piotrcovia goorz. 17.30, ul. Ar
mii CzerWIOllej 11.9 i Orzeł - C"'!l'r 

·ni (Kuotno) , g{)dz. 1.1, Tul. 2.iró<llo
wa 52 i Widizew - Unia, godrz:. rn 
w u:awiloniie w .i.d.zewa. 

SIATI>:OWKA. Liga terytorri.aJ.na 
i;eńSJka: U.ni.a - Lechia (Tc.m.) i 
LKS - Budowla111;t (•To.r.uń) oo 
godrz. 9.30 ul. Z.a·k<1tn.a. BZ. l(jlasa 
A żeńsik.a, g"'drz. 16 Unia - Le
'chia (T-Ollll.). ul. A~miii Czerwonej 
1'19. Liga ok1ręg10wa męslra: Unia 
- Rudi7Jk1. KS, gad.z. 10, ul. Du
bois 7. 

DZJi!.ś 'ŁKS grra na wlasnym 
b0111srkJU ZJ Pogonią Szczecim; 
SfJairt w Częstodwwie dJa;je re
rwaonż tarmwj.szeimu RKS. Chcbe
U.byśm.y, aby w o•biu wypad
kach wdzia11Jie zasl.użyU na po
chti..-aily zia swO'ją pÓs•taw~ i 
:Swoją gll"ę. Będziemy S>zcz~śliwi; 
jeżeili do tego cloal.ą!Czą ta1kże 
doalsze rpwrirkfly. 

Kocz, 

Widzew -
Stal (Zabrze) 16:' 
Przy k<ml?lecie wl<lzów Widzew 

1'0IZ'poc:ząl wczorad ror:ogryw.ki o 
awans do0 II 1iigl bolkse<rslklej i 
nieQ<'c>..ęlkiwaąię. -wys.ok:<> PrQ~nal 
„wego pierW1S1..ego pr.zeciwn tka. 
Lod.ziainie przewal!.ali wy.suJc<>le
nien1 teohnjc;mym, co sprawi'lo,, 
że po 8 walkach prow.adztli już 
lfj :O. Pmegraili jedynie 2 ostatnie 
pojedy.nki. 

Punkty dita Widrzewa '2lclobyii: 
Law&ki, Stol.a1tiz, M.ich.ałowicz, Ku
biś , Stani.aszczylk, Wi5niewsilti Mo 
rro-lewslki i K.arr·ol.ak. -
O we.iście 
do I li21 hokeiot11ei 

TENIS STOLOWY. Ili lJ.g.a 'Wló W :rew.ain.7,owyun mecz,u holkejo-
lc.ni.arrz I B - Lączruość, ul. Tyil- wyun o wiej ścire do I ligi rorzegrr.a 
na 6, Meta'lorwiec - Energety'k:, nym w Ka<t01wic.ach Górmilk (Murre 
11'1. Drewnorwsika 88 i AZS I B - kID) p.okJOllla~ Poł011ię (Bydgoszcz) 
Lechia (Tom.), w!. Lumumby 22~ 6:5 (12"'.2, ?':2; 3:0). Dzisiaj Pok>nla 
Pocrząotek :meczów () godz. 10. gira a: For·tuną tWyiry.). 

Spot'kanie, które zgodn,ie z 
hasłem akcji miało dać od
powiedź na pytanie; jak pra
cuje twój ADM? - wykro-

„Łupu-cupu" 
Owocny jest pie!l"wszy lwxw

lfał bieiżąoe.go roklu, gdy clw
®'i o n<>we pomyis-1.y !o·lwlrwj 
stacji lódzi/Qiej, Mieil11ś;my fa.tŻ 
lrol'f!ljno „preimierry" progra
m ów „Tailcty i nie:ta,kty"; ;,Sa
WT!!U wy1staioorwe1go", 01glqda
m.y od drwóch miesri,ęcy sta:le 
wiadomo•ści ooia i pi·ęt'TIJ(hsto
mi111utowe, często ciekaiwe 
rozmowy pod ha.s-łe·m ;,Prob
leim tygodnia". 

Wcz<rra:i do te:i rodzliny no
wych pomysłów PTZflllbył jeisz
cze jeden. Myślę vu o 10-mi
wutowy.m m.a.gazynJe ,,Lupu
cupu". Nadamo go bardzo 
wcześnie, więc nriie przypusz
czaim, by zb·vt wrieolu te1leiwi
<iww zdą.ży!o go obe:ill"zeć. o
czywiście, 11Jie jesrt to stracta. 
z 1·zędu nlieipowe./Jorwanyioh, a•le 
audycja toomta by:k UWoQlg1. 
Pomyślana pooobnie; jaJk 
Wa!l"SZQJWS>/(lie ;,M<im;i.a.twry"; o
parta zos•toQ!ła na Li'stac-h teLe
wi.dzów, które prz,y,11J0szq im
fą·rmącie„P oiękoan.vych i sy·mp 
torm,a,tycz,illy.ch zdarrzen.;•O!ch, j<JJk 
choćby h;istornia stlra!Ża•ków i 
archiitelotów w S1/cie•r>ntiewi
cach. 

Bylo we wc.ior(]Jjszym „l.Ju
pu-cupu" tr-O'C'Ju: nieiporrzrądiklu, 
nie wszys,Olco je·szc-.ze grało, 
ale amdyąja, lot6rą og./.ądoc bę
dzieimy te•ra:.z staile w soboit-
11Ji<e po;pobudnAJ<&; n-a . pewno 
wkró.t'Cei ;0dowze l!lię". 

Jeist ona z go;truml/ou ;/PWb.U
cys tycz:n,ego ŹQJ('itlu "; to znaczy 
jednoczei&nie bawi i ®je do 
my§ienia. :1,yczryrmy jerj auto
rorm ( d/..aczego ainonimowi?), 
by ZlOJW.SZe dy.spo<rlO<U)<Dli po-/ 
diolb.!VW ciekawym 7WCl!terriałera.; 
co 1V pi.e~ ~u ma-
(14Z>YTl'I'· ~ 

+ Za1rrząd Kl1Uhu pmzy MK 
Str.on1nictwa Dem-Okr.a.tycznego i 
Ko1o Pir.a•wniJkó w zal\vj.adalllU.aj ą, 
że 18 bm. o g<Jod"Z.. 19 w lokalu ruu 
bu (P1otl'kow:Slka 78„ II p.) prof. 
d•r .Ter:zy .Tod:l.C<WSki - pr:rewod 
n.iczący Klu·l>u Poselskiego SD 
wygtosi prelekcję n.a tern.a~ ,.Za 
lo©eni.a ;poro:j.ektu n.owego K"'dek 
su KairnegQ". Wstęp wołny. + :Klu.b K<>biet rz.awi.ad.a:mia, 
że 18 bm. g.odrz:. 1.8 w I01ka'1u 
Za111Ząid.u bóclrZJkiego LK (S1rr'u
ga 1:) Wanda K.a,rozeWStka mó
wić będrz:ie na temat „Polacy w 
Ameryce''. + MlDK im. J'. Tuwima zawi.a 
d.amia, że w po.nieocl:zi.ałelk Hl 
bm. zosta1ą wiznowiic·ne zajęcia 
we ws"Z.ystkich dział.ach, rzespo
lach i kolach. 

(!J.POGODA 
J'alk piraewid.uie PLHiM, d"Z.iś w 

Lod."Z.i będzie pogoda bezchlmurr
na,· lub rz.achmurrz>enle niewiel
kie. Temper.atu1r.a minillna.lna odc 
-8 st.,· m.aksyimalna ok. o st. c. 
'\'łfatry si.a.be, chwi•Lalmi urnJ.all'ko 
w.ane z kieruinków poludn'iowo
wschodnich .• Tutr-0 zaehm·urr:zienie 
u:mia1rik-0wa.ne, llllb niewie1k.ie, 
temper.al\rurra ok. p.lus 4 st. c. 

KOMUNIKAT MO 
KD MO Lódlź-Góma·; pir.ow.a

dr.li d!oehoorzen.ie prizecLwiko sprraw 
com :IDr.adzLeży .-ó:i.nych prr:ood
mio.tów, sllcr.ad?JionY1Ch z p.arrko
w.anych s.annoohodów moa.trek : 

Wan"'S:Za!Wa" i . WO'lga". prrzed 
Pa.ł:aoem Spo;r~yrn w Lodrzi. 
Powyższe kiradzie-Le były d<Oiko
nywat11e w gr,udrn.l:ltu utb. tr.catia w 
czasie meczu Po!Bka - NRD i 
występu ~po1u M.a:rllno Marri nrle 
go. Osc>by zaonteresow.a111e, pr•OS'ZO 
ne są <> z,groslZe!liie się oo KD MO 
Lódź-Górna (WólozańSik.a 2W, po 
kój Hl) w goo:zin.aeh 8-16 celem 
r<:lll<porzmm ia swej wtasllloOŚci 
z.lożenia zew.a0ń. 

~ 

M. Słomczyński - Ulewa,.-NK, 
21 7. 

Aikcja toczy się w stolicy we 
wr:ześ'n.iu 19a9 :r. Bohaterem jest; 
kHlkun.astoletni .ranek. Dl.a dzie
ci 11-14 lart, 

J. Ch. Andersen - Brzydkie 
kaczą,tko, NK. 21 1'2. 

Zbiór baśni iznanego 
P'isa=. 

l ... „ y· ·-Pr'.o<b~ :ty,gOOtifa1; ·!!):OC)o. 'Will-o 

ł. ,..,... - dJomOOci. 19.30 (L) Report.aż ' l!iote- I 
NIEDZlELAt l'f M~~ 

Ra:Jto • I, PROGRAM I 4 - fi. tN L Z} d ·r.aok:i, 19.5-0 (L) K<lr!loert życrreń.. 
.W.30 (L) Tematy murzytki porwao:-

1'2.05 W.iaóoimośJc:i. 1'2 .l<l · nej w tr.a111Sklry>pC'jach :rooirywiko-

Felietorn z cyklu; .,.Plamy na. ma- " --·A za· ~~·~"-··a •·•.,.. (" · 1·1J 35 - ~-..........,-- ._.._,~ - ~~~ ~·~·"ei>-"i'!. !8:00 Uniwersyofiet Ra- wych. 21.00 z klr.aju i ""' świat-?„ 
pie' '. 12.20 Wesołe Ine[{)dti.e. 12.50 CU cowu.. '"~uu.nw. • L„.~" "-') „. "~""'"""'. ~"". ~~uu.v·1 •"".""~ rn z . . " 21.25 Kr0111i•ka „poortow.a. :l/L.40 pjo 
„Nledlzie.J.ny kier.masz .muzyaz.ny". AJrie Ojpel'OoWe. 15 .00 Dla drz;jec:lJ wa ru.eoo fil{)ZotilC:Zlla IIIocLc. dliOoWY. 11!._ „ ywe W:J.ąlZ<lrue · .Odc. senki ijskie moo Nowości lite-
13.30 „RO"Zmowy z posil.ami". 13.4-0 sluch. pt. ,;vv.a.rsiza•wski tr.amrwaj" . po<WieSct wirn.ama S.a[·oyana. 18.30 Ramowy 'ku:rs _ n.a.u1ki Języ- 'l'.art~:ry poŚ~amei zz.3Q Muzyka 
Gra P>olska K.a,pe1a pd. F. Dzier- 15.4S (Ł) „Murzyczny oookt.ail" Gbelerecar>din@) k.a .alll>g:_elslkieg~, 11!:4" .R.adi()r!'€ok1a- · 23 00 Mi t ki _ 
żanorwskiego. 14.15 NZielO'lly ma- aud 16.15 (L) Chwiwa murzyki. . ma. 18.a5 ,.P1ęc m.1-nut <> wyoho- tane=n.a. . · s rzorws e wY. 
gazy>n". 14.30 „w Jezior.anach". 16.M Konoemt chqpin<>wslki., 17.00 15.00 N1e?:ziel!na biesdadą Gao-· -w.aruu". 19.00 Melodie w.tosk:ie. ~onairne dziel jmurzykl . kl.asyczneJ 
15.00 „Niedziela na wsi". 16.00 Wfad.olmc>ści. 17.06 Felieto<Il. na te- ~n) .19.10 Un~wersyotet R.adiorwy, 19.30 1 r.om.antyczne · 23 ·24 M'tleyka ~ 
Wiad<Jlmości. J.6.05 TyglC>dn.iorwy ma.ty :międizy1na•·odO<We. 17.15 Gr.a 15.45 ·„Chrwiilia 'WSIPOJ!Iln.ień>:'I - kiro Gira Orkiestra ;i:'R. 2'0.00 Drziennilk: necizn.a. 23 ·50 Ostatn~e \v:ladamo.s-
prregl-ąd wydairrreń międ1zyin.a1r.od<>:- llc•llYWl()Od Bowi Symphony Or- nilka. ii!l!ClbOlwa rz; ir-Olku 1931 (W) w1ecrz.Q!l'I1.y. 2-0:26 W~a<:tomości spor ci. 
wych. Hl.2!() „Pllllelma ziemia wio- che.~a. 17.:ro .„Rro1;.r.a1m z dyw.a- 16.lli Spr.arw<JOO.anie z :mecz.u ho- towe. 20.:W P1osen.ki staa·orwamsrz.aw TELEWIZJ7\. 
senna" sluehoWTisko. 17.00 Mi- nikiem". 18.45 Spiew.a „S·ląs'k". lrejow~o 0 Mistlr.zOSJtwo skie. 21).45 „Ze >l'.'Sl 1 o wsi". 211.00 
strzostiwa świata w ho.kej.u Ilia Io- 1•9.00 ,,Beanso•letka z girana~ów" świata ZSRR - Kanada. Konoert . sym.~mczny. 21.3(; ,„ży- lG.54 Lódrzkie wiadotmości dniia 
cl'Zie ZSRR - Kan.ada, 18„115 Mu- S>l.uch. 19.47 Me.lodUe ta:nec?Jne. 'I\r.a.oomis;i'a rze S:ztokoo1mu we k,am.1enae · :fir.a.g, (w prrzet"W•e 17_00 
a:yika taneczna. 18.30 Wy·niki ~·e- 2'0.00 :Rewiia piiosen.ek. 20.3() Kon- „ ' ,k;oncentu). 2!1•.fil D. c. konoeI'tu 
gi<:.narlrnyoh gier .lioC."Zbowych i To- oetit es.tr.aoowy. 211.00 Dzienn,iJc 18.3-0 SprarwOllldialll:ue spou:ltorwe (L, rsym~omozinego. 21'2:.32 Mua:yk.a ta- 17.05 

Wi.ad. dziermilk.a. TV (W) 

P .wg1ram dfa dzieci: ~) ;-:rA 
co d·a,nej"?. 2) Pc·dairta '.k!siąż 
ka" - fi•lm z serrii. .,Jacek 
śpios:zielk" (W) 

to-Lotka. 18.35 Mur?.yka 1o~l!€0Zna. wiecronny . .211.22 WlaJCIJcunOIŚoei .s;poorr - o.góllllJC>p<liL·l necznra. 23.00 Os•taobn.iie w.LaidiolmO.ś-
19'°5 ·„Ze&pół Dzi~iąt1ka". H!.:15 t0>we. 211.25 Mel•ooie tanecz,ne. 2ll.4-0 W i;mzeiDw:ue .01kolo gr0drz,Jny · 
Z :plywteld r<XllI'Y'W1kK>Wej , ,,Pol- 'Gira zespól :iJn..'llbru1menol.adno)'' ~ 1'9.4:5 . DrzienlilJllk: telew>z:lQ<ll·Y 
skich nągira•ń'" .aiUd. 2r0.00 „Tydo<ień oC!:ziomierza Bie2".an.a. ~.OO Ogólna- (IW 1 L) PROGRAM -· n .17.'3JO 
w kr.ajou i na św1ec.ie" • .2!0.26 WJ;r- poolslcie wi.ad<>JnoOŚ!C'i spoor-toiwe. 2L.20 Wj.adJornrośc1 spor.ito:we ~ olJl..57 Sygina~ crz.asu i hejona'1. l'2>.05 
QJ()moSci spomtio.we. 2!0.3(1 ,,Maot.}l<!>ia~ 22.JO (l>) Lolk.a<Ine wi.adoaności '211.25 r;,Mu:zyika lekika.,· lartwa l! 'waadiomOO>Cli. 12 .• 15 Mue.yk.a 1urdo-

Teim.a1t tyigodmja - ,.,&poleez 
n.y wyimi.arr sprawioolirwości'! 
tL) 

kawie". 21,00 „NJ.ed!ziel"1e w;eczo- poor.booWle. 2'2.:40 „Ze świ.atta qpe-. pnzyJeirull!a" ....,, :Pll"JO@r?m .-orz- wa. 12.4:5 (L) ,,.P.rol>lemy ziekme- 17:45 K;rn0 ~1Jklich Fi:bmów (IW>) 
:ry muzyczne". 22.00 Gira 0<r1kie-· .ry", 23.W MUJ'ZY'ka. tam.eoooa,_ 23.50. ~ ~ - ogoJno\poq, ,go zagłębi.a" rep, 12.5'5 (~" Nau-
stra taJneczna. PR. 22.40 „Pan T.a- ·e wciadioJmoości, lkowcy _ :rolLn.hlrorm. l.3..00..., Anl\run· 18.:?il r;,Eurrek.a". - magarz;yn Po<J'.P:-
deusz" :fira~. 213.00 O&ta11n!ie wia- nawkowy ~) 
<ioan<J<ici. 23.l() Koncert omk:iestry TELEWIZ.JA DIUJbOOllldo: ,,Tańce "' .relsy". 13·'15 18 55 ·,,B<r~~" - ~"""'arv~ m~-

'lld.'Z' \letn PIO'NIEDZIA;t.EK; l8 MA'RCĄ ' „Lańcuoh Korścieja'' O<lrc. 13.4-0 ' •-· --„ ·J•• .~· 
~ika ·Corrdeli1a z i.a oo.li- 9.25' ·'.P.rog:mm dln!la *W.' PROGRAM I p,rorgrr.am drnia, l<l.4:5 (L) Inrf<J<r.ma- ski (Gdańsk? 

w. 9.31> TV Kun; rolll'.liczy: "'Walika cje dni.a. 13.<MJ (L) Aud. li\ter.acka. 1'9.30 Dzlermi•k telew.lrzyj.ny (,WI) 
PROGRA:M 11 IZ cllorobarmi i !W!kodnilk.ami 1.2 .15 RJC>ln. ikwad1ra111s. 112.3<> Radiro.re .14.05 (L) MOJZ.a:ilka muzyczna. M .45 19.55 ;,Dolbr&llJOC ''· (o~ 

'""'' ' kl.a.ma. 12.45 ,.Na swojsrką n1utę". Mn.uzy!ka, 15..00 Ko.ncert solisrtów. 
10.:30 (oL) Auxi. l:iit.er&tlk.a. llil'.00'''.wo. 
pul.a:me melrodoe 01pi0rowe. lrl..20 „ ze.pól Dzj,ewi.ą<tkar". 1:1 • .W Słuch.a 
my muzylki. ll.Sl Sygin.alt czasu 
i hejrn.ait. 12.05 Wd.adoanośc:!. ll.10 
Pora.nek sy>mroniczny. 13,W „:aOJZ
mowa mi~y bogi.em ka1m.ien.nym 
a człowiekiem, kt6ry p.mym.ed.I 
po raz drugi" słuch. lCL'ro ,.Mo
skwa z melrodl.ą i piosenką słu
chaczom po~ski•m". 14.00 (L) Wy
niiki 1000•\~.:ania uKukuleczki". 
H.oz (L) „w m.Rrrcu, j.ark w garrn-

':~'.:;; ;;:;=~mn:rw:""~: ł'3.oo A'lld. dJla kil.as Ili i IV z cy- 15.30 ~. dzieci s.łiuchowisk.o pt. 20.05 Teatr Telewirzji: ~.HTabia 
fi,n'"'· Rr:z.ed k.a1!Xler~ p;noof, iklu: „U=my się śpiew.ać'!,, 13.20 ~,Laitarr"""' • 16.00 Wtad!olmOOei . G.a1g:Li<Jstro" wg 01pow. A1ek-
W:~cl. W •"'""'rek (""" .,. Miurzyika II'lOIZlry1WJkowa. JA.OO Aud. Hi.05 ·„Poslrucrhaauny mue.ylki i "' sego Toł&to>ja. Ad.aptae}a TV 

.,.<>-. "' z c;)1ik1Jt!c .,K.amienJe mówią". 14..30 mwz;yicte'-'. 16.30 Mrelo<hi.e :firancu- - Ha.1i111.a Kr:zyżarnorwsk.a. Re 
l()..25 Brrzerw.a.. Murz:yka op.eaiowa. 15.00 Wiardio- SJk:i.e. H>.40 Gira ,,RO<ma111tycrzina zyseria - Ludwik Rene. Wy 
10.518 Plru.g;ram diOJfa tli) '.IDOŚci . 15.05 P .rog.r.am dinJa. 15,10 7-ka". 17.00 (IL) R.adńO['ek;Lama. k{)'Ilawcy: El:i!bjeta C"Z.yżew-
1.1.00 Pro.gir.aun dll.a diziec:l. starr- „U przyjaciół". 15.3<> Koncer.t 17.10 (L) Qm.órwlien.i.e pr{)g1rarmu. ska, B.a•rb.arra Ludwiż.anlka; 

szych; Konkurs ast1·on.a.u- •rozry>W1kowy. 16.{}5 Now{)ści 1i~er.a 17.15 (L) Muzy1ka forrtepia.now.a. Krystyna BOlrowicrL, Henrryk 
tyc:?,ny (Mo"~cwa•) tu.ry n1~od?.ieżowej. 16.35 P!rog.r.~rn 17.30 (oL) ~.Aik.t.. Lod:zkie". 17.45 (L) Boulko1.ow9ki, .Tan K1obus,zew 

12.00 Spr.aiwo7.<Lan·ie sp<>rt.c>we (W) młodrz.ieżowy „Pól :i.a.Mem, póoł „ Rod'l.ice i d11.ieci·! rep. l~ . 00 (L) &ki. St<mis•łnw 7.amy>k, Mie-
13.56 „.Pan Tom buduje doCJ1m" - serio •·, 1·7.00 Wiad•omoś1Ci. 17.0!l N{)we nagr.an'n OI'k, mandolini- =ys·lnw Sto0>r (W) 

widowisko dl.a dzleci wg. Dla uczniów sZ>kó! średnich tu.r-
1
stów. 1-8.20 (l,) Uwm·tury Luod~vika 21.05 Sprawoą.dan.ie spoirt{);we (W) 

s. Themer.sona (Wi) mej k.rajoz.nawczy pt. „Bra.wo van Beethovena, 18.45 Eko.11omi= 22.00 W''1d. drzienni•ka TV (W) 

+ W lok.ału NOT (Piotrkow
ska 135), 18 bm. godz, 16, rog.r 
inż. Hen.ryk Guzek wygłosi od
=Yt n.t. „Lot C'Zlowi.eka w ko
"mos". Po <>clczyc:Le wyświetl<> 
ne zostainą fHnny: ,,Znów ku 
gwi.arzd01m" - prod. ra~eckiej 
„Akcja sartelita." - prod. NRF. 

U kogo zgaśnie 
światło? 

Z powodu robót eksploatacyj 
nych w dniaeh od 18 d'1> 22 bm. 
w g<>dziDM:h od 8 do 15 nastąpi 
praerwa w d:ostawie energii elek 
trycvnrej dla niżej wymienio
nyeh ulic: Zgiel'l!lka od Tatara
kowej do P<>dleśnej, Lozowa, 
Jabłoniowa, ~lomkowa, Tata
rakowa, Słwwie, Podleśna. -Uwaga, urlopowicze 

lego jeszcze nia było 
Jak już informowaliśmy, 

urlopowicze w IIlQ.ju będą 

korzystali ze specjalnych 
pr.zywilejów. FWP zapewnił, 
że wszyscy ubiega.jąoy się o 
skier~ia na pew:no je o. 
otrzymają i to z 20 proc. 
zniżką oplait. Wyjeżdżać mo
gą całe rodziny za opłatą ul
gową stosowaną przy wcza
sa-0h rodunnych. Ponadto 
wyjazd na wczasy w ma.iu 
(do WSQlystkfoh miejscowości 
z wyjątkiem Zakopanego i 
Krynicy) nie będzie odnoto
wywany w legityinaoj• zwi~z 

kq,w~,. ozyli że będzie mo~ 
skorzystać z ulgGwyoh wcr:a· 
sów w br. po raz druiti. 
Sprzedaż skierowań na. maj 

już się r&l!poczeła za.t·ówno 
w WBS FWP w ŁodTi (Piotr
kowska 232) jak i w powia· 
_towych biuTach skierowań. 

(x) -
Premiery filmowe 
Nadb!iższy tyide.ień filmowy 

pt1Zyniesie premierę nowego pol 
skiego :film.'ll pt. „NA BIALYM 
SZLAKU". J'es.t to drram.at pirzy 
godowy, opawi.ad.ający o losach 
dlwóoh m ężcrz.ymn, 'którzy w eosta t 
n.loh dlll:i.aeh wojrny z.n.ałeżli sią 
sami w Glremilandti. Część roięć 

• 1i<1go fi•lmu „obimia byla n.a Spits 
bergenie, w czasie polskiej v; y 
!PJI'a.wy geofi:zycrzmej. Autott'.arni 
scen.all'i.usu.A są Alin.a i ~w 
Cenotlldewicww:ie„ :reżyseria Jaro 
sraw.a Bll"ZIOUJO'W51kiego i And•rze
ja Wrróbla,· !Zdj~a Bogusława 
Laml>aeha. W głównych '!'Ol.ac h: 
Leom Niremczyik; i Emil. Ka:re
wiciz. 

211 bm. o giodJZ. 2lO 010.będrz!e się 
w ,,Polonii" u.roc:zysta premie
ra filmu, na którą pTZybęclą A . 
i en. Centldewic:zow:ie, A. Wró· 
bel, L. NiemczY'k i E. Karewk::z 
orr.aiz kierownik a•rtystyezny ze
s,pcrlu „Studio" Alek-sa.nd·er Ford. 

Do 21 bm. ,,-Polon.la" wyś,vje
tla loormecloię grreoką „NIGDY W 
NIEDZIELĘ". 

W „Bałtyku" oglądamy od ub. 
=wairtku komed;ię obyczajową 
produkcji amerykańskiej pt. 
„JAK ZDOBYC MĘŻA" (:reż. 
Ch. W.ailJt;ers) 1Z Sbi!!'ley MacLai
ne w :roU. głównej. Są oo przy
gc0dy mlordej dziewaz.y,ny. która 
przyjeż.:l;i.a dro Nowego JoDku w 
poszuki w.ainiiu pracy i męża.. 

Od 1ą bm. „Wotnośc" w~·śwle
tla d't'amat pr{)<J.u.kcjl :rado:iec
kiej; oparrty na auten~ycznych 
wyid.a!l"Zeili.aeh zal!1o'inięcia barki 
1r.acl'!.i.eeldej na Pacyfiku, pt. 
„SAMI NA OCEANIE", 'O<:! 19 
bm. film ten bęctrzie wvświetl<i
n;y n.a 2 ost.aiinjch seansach. zas 
n.a 3 pierwszych dram.at kryh1i 
nal:ny P\I'OOtvktji .angielskiej „SA 
FIRA" (rreż. B. Dearoen). Jest 
to historia 'Za•bójstw.a dokonane 
8'<> na stuidoentce, półk!I'wi Mu
nzynoe. 

„ Wisła" od l'5 bm. wyświetl.a 
Pel:nometr.ażowy fiim dclkumen
taln.y ,.OLIMPIADA w RZY
MIE". W.arrt<:> wsoomnieć jeszcze 
o prrem.ierize w ,.zaiehęcteH, gidz'ie 
wyświetl.any będzle d<".amat T>r·~ 
d.ukcjl :l'rancuskiej „GRACZ'' 7 

Ger.a·rdem Philipe w l'O'li glów
ncj. Film ten. by! wyśw i etlany 
Prze'<'1.lo prrzed rokiem, rz.aledw;e 
pr17.e?. kibk.a dm!, 

(wo:i) 

RectaguJe koleg:tum. Rec1ak<J1a t Adm1n1Stracja - Ló<l:!; Piotrkowska 118. Centrala 293-00 łączy z wszystk:lml dzlal.amt. Telefony oezpośrectn1e: Redaktor 
go 30'7-26. Selcret.aJM: odpow. 204-75. Dzla! ekononi. 223--0~. Dzi.al miejski 228-32.. 337-47. Dzl.al woj. l „,Panora.ma" 341-IQ. Dz1al sportowy 2.08-95. Dz1al kult 1 ~~r

1~6~5-64 . Z-ca l'edalttora naczeJn-. 
Red.akcja nocna 279-76. B1u:ro Oglose.en 311-~0. 293-00, wewn. 30; czynne do 15.30, sobota do 13.30. Ws:zelJdch 1nforma<'j1 w 'lpr.awie warunkow prenumeraty' udz.ielaj la 6

34[d80. NTU 303-04. (g. I~!!). 
d.aje: Wydawnictwo Ji'lr.asowe i11?rasa Lód.zka!!, RSW „„Prasa."w Ló<lż; p.j()t;rkowska 96. Rękop!Bów n.ie z.amóWionych red.alroJa nie zwrici: c w ;,Ruchu'! & poczty. WY• 

Br. 




